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Rok IX. 


Z OSTATNIEJ CHWILI 


Von Papen o rozmowach francusko-niemieckich 


PARYŻ (PAT). O wczorajszych rozmowach 
z Herriotem i delegacją francuską kanclerz von 
Papen wyraził się wobec korespondenta „Ma- 
tin'a'* 
przebiegu wczorajszego dnia, na który czekał z 
pewną niecierpliwością i który pozwolił mu wy- 
powiedzieć się bez ogródek wobec premjera fran- 
cuskiego. Mogę jedynie powtórzyć — oświad- 
czył von Papen — to co powiedziałem p. Herrio- 
towi. Uznaję, że w tem, co się nazywa likwida- 
cją odszkodowań, Francja ma prawo do kom- 
pensaty. Gdybym mógł zaofiarować tę kompen- 
satę w formie pieniężnej, uczyniłbym to z wiel- 


ką chęcią, ponieważ jednak nie jestem w stanie— 
prosiłem, ażebyśmy jej szukali wspólnie w ra- 
mach reorganizacji gospodarczej Europy central- 


Stefana Lauzanne, iż jest zadowolony z|nej. Von Papen dodaje, że jest on przedstawicie- 


lem wszystkich czynników narodowych Niemiec, 
czego nie mogli powiedzieć o sobie jego poprzed- 
nicy. Francja ma więc w razie zawarcia fran- 
cusko-niemieckiej umowy gwarancię, że w iego 
osobie podpisują umowę całe Niemcy. W dotych- 
czasowych próbach wzajemnego zbliżenia się 
francja miała przed sobą wyłącznie lewicę, 0- 
becnie zaś ma do czynienia z całą prawicą, to 
znaczy z całemi Niemcami. 


Walka z deficytem budżetowym we Francji 


PARYŻ (PAT). Dziś, o godz. 10-ej, rozpoczę- 
ło się posiedzenie Rady Ministrów, na którem 
Herriot złoży sprawozdanie z rokowań, nawiąza- 
nych zarówno w Genewie jak i w Lozannie z 
szefami obcych rządów. O godz. 5-ej popołudniu 
premier Herriot zwoła drugie posiedzenie gabi- 


Minister Skarbu przedstawi rezultat prac, 
osiągniętych przez podległe mu urzędy, 
przedstawienia czemprędzej Izbie projektu odbu- 
dowy finansowej. Chodzi o wyszukanie 4 i pół 
miljarda franków na pokrycie deficytu. Redukcja 


budżetu obrony narodowej ma dać 1.500.000.000 


względnie 1.700.000.000 franków. Co do Kore: 
sii wydatków w ianych ministerjach, inicjatywa 
pozostawiona będzie ministrom tych ftesortów. 
Mają być wstrzymane awanse, tempo angażowa-. 
nia urzędników ma być zwolnione. Co się tyczy 
obniżenia płac urzędników, zarządzenie to nara- 
zie odroczono w związku z wszelkiego rodzaju 
komplikacjami, jakie mogłoby ono pociągnąć za 


celémį sobą. Definitywny projekt finansowy, wniesiony 


będzie do Izby w przyszłym tygodniu. Będzie on 
wstępem do innych zarządzeń, które złożone bę- 
dą w parlamencie w październiku. 


Włochy przyjmują propozycję Hoovera bez zastrzeżeń 


WASZYNGTON (PAT). Ambasador włoski 
zawiadomił sekretarza stanu Stimsona, że Wło- 
chy przyjmują plan rozbrojeniowy prezydenta 
Hoovera bez żadnych zastrzeżeń. Departament 
stanu otrzymał również od posła w Hadze infor- 
mację, że Holandia całkowicie popiera plan ten. 
Sekretarz stanu Stimson, podkreśliwszy, że plan 
jest dopiero „w ókresie inkubacyjnym*, wyraził 
opinię, że konferencja rozbrojeniowa będzie pra- 


czoznawcom i rządom zbadania szczegółów pro- 
pozycji prezydenta. 


wdopodobnie odroczona celem umożliwienia ro 


GENEWA (PAT). Przyjmując wczoraj dele- 
gatów amerykańskich organizacyj pacyfistycz- 
nych, Gibson podkreślił, że mstrukcje prezydenta 
Hoovera dla delegacji amerykańskiej na konfe- 
rencję rozbrojeniową nie są bynajmniej propozy-| 
cią, mającą doprowadzić do odosobnionego aktu 
lub jednostronnego przyjęcia. Program, głoszo- 
ny przez prezydenta jest fundamentem, na któ- 
rym, współpracując z innemi delegacjami, dele- 
gacja amerykańska spodziewa się wybudować 
prawdziwy traktat. 


Spór angielsko - irlandzki zaostrza się 


LONDYN (PAT). Wczoraj w nocy odbyło 
się 3-godzinne posiedzenie gabinetu irlandzkiego, 
na którem rozważano notę brytyjską, odrzucającą 


wniosek De Valery postanowił odrzucić żądanie 
Thomasa i wytrwać przy swem żądaniu neutral- 
nego, pozabrytyjskiego arbitrażu. Co do uiszcze- 


stanowczo irlandzkie żądanie neutralnego trybu-| nia 1.500.000 funt., których płatność przypada 30 
nału rozjemczego w sprawie długu z parcelacji| czerwca, rząd irlandzki postanowił czekać aż do 


majątków. 

Nota brytyjskiego ministra Dominiów Tho- 
masa żąda, aby sprawę tego długu rozważał i 
zdecydował- trybunał Ściśle imperjalny bez u- 
działu sędziów obcych, 
puszczalne mieszanie się czynników zagranicz- 
nych w sprawy imperjalne. Gabinet irlandzki na 


formalnego zażądania tej kwoty przez W. Bryta- 
njẹ. Wówczas dopiero Irlandja odmówi uiszczenia 
powyższej kwoty. Radykalnych posunięć w spra- 
wie stosunków angielsko - irlandzkich spodzie- 


co stanowiłoby niedo-| wać się można w końcu nadchodzącego tygo- 


dnia. 


Warunki pożyczki dla Austrji 


WIEDEŃ (PAT). 


„Neue Freie Presse“ do-| 100 milionów, Belgia 10 milj., Szwajcaria 20 milj., 


„nosi z Genewy, że projekt pożyczki dla Austrii Holandja 10 mili. i Niemcy 7 do 9 mili. „szylinzów. 


jest 


pod względem technicznym prawie gotów. Dalsze obrady odbędą się.w poniedziałek po po- 


Stopa procentowa wynosić będzie 7 lub 8 od sta. | wrocie Heriota z Paryża. 


Francja obeimie 100 milionów szylinzów. Anglia 


RADA MINISTRÓW 


Dziś o godz. 10-ej przed południem pod prze- 
wodnictwem p. Premjera Prystora rozpoczęło się 
posiedzenie Rady Ministrów. 

Na porządku dziennym obrad znajduje się 
m. in. projekt nowego kodeksu karnego oraz roz- 
porządzenie wykonawcze do ustawy o egzekucji 
skarbowej. 

W chwili oddawania numeru pod prasę po- 
siedzenie Rady Ministrów trwa. 


KONGRES EUCHARYSTYCZNY 
W DUBLINIE 

DUBLIN (KAP). W czwartek, w drugi dzień 
Międzyn. Kongresu Eucharystycznego, pontyfi- 
kalną Mszę św. w pro-katedrze odprawił ks. kar- 
dynał - legat w asyście sześciu kardynałów. 
Następnie rozpoczęły się zebrania kongresowe 
oddzielnych grup, a nad wieczorem — wielkie 
masowe zgromadzenie mężczyzn w Phoenix 
Parku, w którem wzięły udział tysiączne tłumy. 
Polacy stanowili oddzielną grupę. Wieczorem 


budynki wszystkich kościołów i cały Dublin by- - 


ły wspaniale iluminowane. O północy rozpoczę- 
ły się w kościołach Msze św. z adoracją Najśw. 
Sakramentu. 

W odpowiedzi na breve papieskie arcybi- 
skup Dublina, ks. Edward Byrne, wysłał do Ojca 
św. depeszę treści następującej: 

„Arcybiskup Dublina, promotor 31 Między- 
narodowego Kongresu Eucharystvcznego, roz- 
poczętego dziś w Dublinie, w imieniu swojem. 
oraz prałatów, kapłanów, zakonników i wier- 
nych tu zebranych, ze czcią powinną przesyła 
Waszej Świątobliwości wyrazy wdzięczności za 
wielką łaskawość i miłość, której wyrazem jest 
list apostolski odczytany przez Kardynała-Lega= 
ta, i za zaszczyt uważa dla siebie, że może prze- 
słać Waszej Świątobliwości w imieniu całego 
Kongresu zapewnienia synowskiego  przywiaza- 


nia | wierności dla Twojej, Ojcze Święty, Do- 


stojnej Osoby“. 


NOWY AMBASADOR FRANCJI 
PRZY WATYKANIE 

CITTA DEL VATICANO (KAP). Do Rzy- 
mu przybył nowy ambasador Francji przy Sto- 
licy Apostolskiej, Karol Roux. Nowomianowany 
reprezentant Francji po przybyciu swojem zło- 
żył wizyty kardynałowi sekretarzowi stanu o- 
raz dyrektorom sekcyj Sekretarjatu. 


KANCLERZ U PREZ. HINDENBURGA 

. BERLIN (PAT). Kanclerz v. Papen, który 
przybędzie dziś do Berlina złoży prezydentowi 
Hindenburgowi sprawozdanie o wynikach narad 
lozańskich. W godzinach popołudniowych zbie- 
rze się rada „Ministrów. 


KRWAWE BÓJKI 

BERLIN (PAT). Bójki — między narodowy* 
mi socjalistami a komunistami powtórzyły się w 
ciągu godzin wieczornych. W różnych częściach 
miasta grupy komunistyczne atakowały narodo- 
wych socjalistów przyczem dochodziło do wy- 
miany strzałów rewolwerowych. Wiele osób 
jest ranionych. 


B. AMBASADOR WILLYS PRZECIW 
PROHIBICJI 
LONDYN (tel. wł.) B. ambasador Stanów 
Zjedn. w Polsce p. Willys wypowiedział się wo- 
bec dziennikarzy w N. Jorku kategorycznie za 
zniesieniem prohibicji alkoholu w Ameryce, o ile 
oma „uniknąć katastrofyj", 


„DZIEŃ POLSKE, 


SOWIETY A DALEKI WSCHÓD 


Ani rokowania w Lozannie i Genewie, ani pro- 
wokacje hitlerowskie nie powinny zasłaniać poli- | 
tykom europejskim powagi wypadków, rozgrywa-, 


bec niewyjaśnionej i wysoce dramatycznej sytua- 
| prorzorej w stosunkach japońsko-sowiec- 
i’ ` kich. 

Ostatnie deklaracje członków rządu japoń- 
skiego i miarodajnych mężów stanu mocarstwa 
-Wschodzącego Słońca, brzmiały bardzo pokojo- 
wo w stosunku do Sowietów i Ameryki. Nie ulega 
a wątpliwości, że Japonia wojny nie chce. Nie po- 
~ zwala jej na tak duży wysiłek finansowy jej sy- 

tuacja gospodarcza, która dlatego tylko jest znoś- 

" niejsza od sytuacji analogicznej mocarstw, że 
chłop japoński cudów dokazuje w przetrzymywa- 
niu nędzy i niedostatku. Kryzys rolniczy i zastój 
w handlu, wytworzony bojkotem towarów iapoń- 
skich w Chinach, został jeszcze pogłębiony kata- 
strofalnym spadkiem waluty, wskutek obezwarto - ; 
Ściowania jej podstawy—srebra. Pozatem jednak 
cały wysiłek zewnętrzny Japonii, militarny i go- 
'spodarczy, kierowany jest całkowicie ku pacyfi-, 
kacji Mandżurii i organizowaniu nowego państwa 
mandżurskiego. 

Sowiety również wojny nie chcą, dlatego po- 
prostu, że prowadzić jej nie są obecnie w stanie. 
Zdolność nośna kolei syberyjskiej nie poprawiła 
się przecież od czasów wojny rosyisko-japońskiej; 
sytuacja zaś gospodarcza Sowietów wyklucza 
możliwość mobilizacji wojennej. Ponieważ jednak 
Sowiety bezwzględnie nie chcą dopuścić do usado- 
wienia się Japończyków w Mandżurji j utrwalenia 
Się ich panowania nad sowiecką sferą interesów 
(obszary wzdłuż kolei wschodnio-chińskiej), pod- 
trzymują one powstanie chińskie w Mandżurii 
północnej przeciwko Japończykom. Partyzan.ka 
ta, prowadzona po części przy pomocy byłych 
chińskich wojsk regularnych, po części przy po- 
mocy band chunchuzów (bandytów), bardzo daje 
się we znaki kilkunastutysięcznej garstce wojsk 
iapońskich, operującej na tem olbrzymiem teryto- 
rium dla podtrzymania świeżo zorganizowanej 
„armji“ mandżurskiej, liczącej kilkadziesiąt tysię- 
` cy żołnierzy, jeszcze bardzo niepewnych i niewy- 
-ćwiczonych. 

Japończycy wiedzą oczywiście dokładnie, ja- 
ką rolę odgrywają Sowiety w organizowaniu i 1- 
zbrajaniu tej partyzantki, wytwarzającej istne pie- 
- kło dla spokojnej ludności. Nie wierzą oni wykręt- 
_ nym tłumaczeniom Moskwy. Wolą jednak uda- 
wać, że poważnie biorą „neutralność“ skoncentro- 
wanych nad granicą oddziałów sowieckich. So- 
wiety ze swej strony zarzucają Japonji uzbrajanie 
białych oddziałów rosyjskich, operujących w 
Mandżurii. Oddziały białe pozostają zresztą w 
_ stosunkach wyłącznie z władzami mandżurskiemi 
„i mają oficjalnie charakter samoobrony. W Man- 
- dżurji północnej, a zwłaszcza w Charbinie, kolo- 
ja rosyjska jest przecież bardzo liczna; Charbin 
jest do połowy prawie rosyjskim. Bandy chińskie 
predylekcią zresztą niszczą mienie osadników 
„rosyjskich, jako wrogów komunizmu, który bandy 
e przeważnie wyznają otwarcie. 
Cała nadzieja Sowietów, to poróżnienie Japo- 
nii ze Stanami Zjednoczonemi i mocarstwami eu- 
ropejskiemi, gdzie nie wszędzie zdają sobie dosta- 
= tecznie sprawę z istoty sytuacji na Dalekim 
~ Wschodzie. Rywalizacja japońsko-amerykańska o 
Pacyfik i wpływy gospodarcze w Chinach, oraz 
niezadowolenie Anglii z „niebezpieczeństwa”* do- 
stania się ceł mandżurskich. podstawy wypłacal- 
ności wysoko zadłużonych Chin, pod kontrolę ja- 
pońska. sprzyjają oczywiście intrygom sowiec- 
- kim. W Genewie zaś powstała, jak wiadomo, silna 
rtja warkoczowa*, która, w imię wzniosłych 
ideałów humanitarnych i pacyfistycznych, uważa 
za swój obowiązek obronę wolności Chin przed 
imperializmem japońskim. Jesteśmy dalecy od od- 
mawiania sympatji nieszczęśliwemu narodowi 
chińskiemu, tak ciężko doświadczonemu bezustan- 
nemi wojnami domowemi, oraz klęskami powodzi, 
suszy i głodu. „Nowinki“ europejskie Sunjantsena 
mie wyszły mu na dobre. Wiemy zaś z historji, że 
1 rozbiory Polski uzasadniono ongiś rzekonią ko- 
niecznością położenia kresu anarchii polskiej! /To 
też nie ciągłe wojny bratobójcze chińskich wielko- 
-rządców i bezustanne rokosze dzielnicowe, są dla 
nas przyczyną niepokoju. -Anarchja chińska jest 
conajwyżej argumentem w ręku Japonji przeciw- 
ko mediacji Ligi Narodów; pakt Ligi wymaga bo- 
wiem istnienia „państw zorganizowanych“ dla 
-traktowania ich rządów z punktu widzenia równo- 
uprawnienia i suwerenności państwowej. 

Natomiast czynnikiem wysoce dla Europy 
niepokojącym, nie pozwalającym — zdaniem na- 
«szem — na sentymentalne teoretyzowanie na te- 
mat „praw“ Chin, to istnienie nad Górnym Jang- 


jących się na Dalekim Wschodzie, zwłaszcza wo- | 


tsekjanziem zorganizowanego państwa „Chin so- 
wieckich*, obejmującego całe niemal Chiny środ- 
| kowo-zachodnie, bezpośrednio zależnego od Mo- 
skwy, Sięga ono niemal do ważnego portu Amoy, 
do którego nawigacja międzynarodowa po Jang- 
tsekjangu. możliwa jest tylko pod osłoną statków 
wojennych mocarstw. Misjonarze i kupcy europej- 
scy są tam ustawicznie porywani, torturowani itd. 
Władze chińskie na terenach, graniczących z Chi- 
nami sowieckiemi, są zupełnie bezsilne. Wojska, 
wysyłane perjodycznie dla „uśmierzenia buntu“ i 
zlikwidowania Chin sowieckich, są albo bite przez 
„wojska czerwone”, albo przechodzą na ich stro- 
nę, dla zapewnienia sobie udziału w grabieżach. 
Ma się wręcz wrażenie, że wojska czerwone dla- 
tego tylko nie posuwają się bardziej jeszcze w 
stronę Hankau i Szanghaju, by mieć wygodne te- 
reny „nieprzyjacielskie*, w których nie- byłoby 
władzy sowieckiej i w których mogłyby wyzod- 
jniej rabować, aniżeli „wśród swoich". Ten czer- 
wony wrzód na organizmie Chin jest właśnie 
| groźnem memento dla mocarstw, które powinno je 
skłonić do zgodnego z Japonią, jako pionierem cy- 
| wilizacji i kultury na Dalekim Wschodzie, postę- 
powania wobec Chin. Wiadomo bowiem, że zre- 
wolucjonizowanie Azji i rzucenie jej przeciw E 
ropie jest jednym z naczelnych celów polityki 
bolszewickiej. 

Wiedzą o tem dobrze Francja i Anglia, za- 
grożone tem niebezpieczeństwem w Indochinach 
i Indiach. Zdają sobie z tego jednak chyba sprawę 


WYJAZD MARSZAŁKĄ PIŁSUDSKIEGO 

Wczoraj, o godz. 3-ej popoł. z dworca Głównego, p. 
Marszałek Piłsudski, w towarzystwie pułk. Glabisza, od- 
jechał do Przemyśla. Pobyt w Przemyślu potrwa dni kilka. 


Na dworcu p. Marszałka żegnali, p. Premier Prystor, 
p. minister Kühn, wice-ministrowie Spraw Wojskowych, 
generałowie Fabrycy i Składkowski, oraz szef sztabu 
głównego gen. Gąsiorowski. 


Oddanie „korytarza“ Niemcom 


W wielkiej sali Pleyela w Paryżu, francuski admirał 
Schwerer wygłosił odczyt publiczny na temat stosunków 
polsko-niemieckich. Sala była przepełniona. 

Admirał wskazał na wstępie na wytrwałość, z jaką 
Niemcy dążą do zniesienia teg), co nazywają „dyktatem 
wersalskim". Mówca odtworzył następnie w głównych 
zarysach historię Polski. Rozbiór Polski — zaznaczył 
Schwerer — był wielkim cynicznym gwałtem, dokonanym 
wśród ogólnej obojętności pozostałych państw Europy. Do- 
piero po dłuższym czasie zaczęto zajmować się kwestią 
polską. Mówca podkreślił prawa historyczne Polski do 
terytoriów, które obecnie ona zajmuje. Poznańskie, koleb- 
ka Polski, jest — zdaniem Schwerera — tak polskie, jak 
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1 Stany Zjednoczone. Japonia ostatnio poszła bar- 
dzo daleko na rękę mocarstwom. Teren Szangha- 
ju został ewakuowany wzorowo. Tokio proponuje 
konferencję międzynarodową w sprawie uregulo- 
wania sprawy ceł mandżurskich, oświadczyło też 
gotowość do porozumienia się z Chinami, byleby 
Mandżurja nie została ponownie wystawiona na 
anarchję chińską, 

Najbardziej znamiennem wydarzeniem dni o- 
statnich jest wymiana mów pomiędzy b. ambasa- 
dorem, margr. Iszi, a ambasadorem amerykań- 
skim w Tokio. Margr. Iszi wykluczył możliwość 
starcia pomiędzy Japonią a Stanami Zjednoczone- 
mi, ponieważ nie mają one zamiaru „opanowania 
kontynentu azjatyckiego i przeszkodzenia ekspan- 
sji pokojowej Japonii", która również nie preten- 
duje do „tamtej strony Pacyfiku“. Ze strony ame- 
rykańskiej już uprzednio katezorycznie zaprze- 
czono wszelkim zamiarom interwencyjnym na Da- 
lekim Wschodzie. 

Rachuby sowieckie więc zawodzą. Nic dziw- 
nego, że możliwość ugody w Lozannie i Genewie 
niepokoi Moskwę w najwyższym stopniu. Stra- 
szak „interwencji“ nie schodzi z łamów prasy bol- 
szewickiej. Zamiast pokłóconych mocarstw, na 
których rywalizacji tak wygodnie było grać Mo- 
skwie, zarysowuje się widmo porozumienia, mo- 
gącego rozbić Rapallo i pokrzyżować światobur- 
cze plany Kremlu w Chinach. Prasa sowiecka nie 
posiada się z oburzenia, piętnując „ugodę francus- 
ko-niemiecką'* na równi z „iapońsko-angielsko-a- 
merykańskim spiskiem o podział Chin“, 

Rola Japonii powinna być nareszcie właści- 
1 wie oceniona w Europie, A. R. 


downi 


Z M. S. Z. 
Wice-minister J, Beck, przyjął w dniu 24 b. m. posła 
Norwegii, p. Ditleffa oraz posta Rumunii p. Cadera. 


SPRAWY SAMORZĄDÓW 
W poniedziałek, dnia 27 b. m., odbędzie się pod prze 
wodnictwem min. Jaroszyńskiego posiedzenie komisji u- 
zdrowienia gospodarki komunalnej przy prezesie Rady Mi- 
nistrów. Na posiedzeniu tem rozważana będzie sprawa o= 
graniczeń egzekucyj przeciwko związkom komunalnym. 


— samobójstwem dla Francji 


„lle de France“ — francuskie. Pomorze należało do Pol- 
ski jeszcze zanim Bretanja, Burgundia, Prowancja i Over- 
nia stały się trancuskiemi. Prawie tak samą, przedstawia 
się sprawa z Gdańskiem. 

Pozatem nie należy zapominać, że większa część dzi- 
siejszych Prus wschodnich była lennem Polski. Żądając 
oddania „korytarza”, Niemcy zapominają, że w S-miu 0- 
kręgach, z których korytarz ów się składa, w okresie od 
1893 do 1918 r. nie wybrano ani jednego posła niemieckie- 
go do niemieckich ciał parlamentarnych. 

Kończąc, admirał zaznaczył, że Francja, dopuszczając 
do odebrania Polsce korytarza, popelniłaby samobójstwo. 


Drugi dzień uroczystości gdańskich 


Specjalny wysłannik Ajencji „Iskra“ telefonuje z Gdań- 
ska: 

Przewidziane na dzień wczorajszy w programie przy- 
jęcia okrętów niemieckich uroczystości odbyły się w ra- 
mach oficjalnych, przy minimalnym udziale publiczności. 
Sprawiły to panujące tutaj od tygodnia prawdziwie je- 
sienne chłody i deszcz, padający bez przerwy od kilku 
dni. Rano marynarze niemieccy składali wieńce przed po- 
mnikiem wzniesionym w Gdańsku ku czci załozj krążow- 
nika „Magdeburg“, zatopionego w czasie wojny świato- 
wej. Popołudniu odbyło się złożenie wieńców pod pom- 
nikiem lotnika wojskowego w Sopotach. Dopiero wieczo- 
rem, kłedy się rozchmurzyło nieco, w parku Kurhausu w 
Sopotach odbył się festyn, na którym przygrywały orkie-| 
stry marynarki niemieckiej į policji gdańskiej. 

Oczywiście nie obyło się bez prowokacyinych wystą-| 
pień antypolskich, Podczas. pochodu Stahlhelmu, który, 
nawiasem mówiąc, wypadł stosunkowo mizernie, stahel- 
mowcy Śpiewali znaną na tutejszym terenie pieśń: „Prag- 
niemy wkroczyć do Polski, pragniemy bić Polaków“. 

Mówi się tutaj o różnicy zdań, jaka wynikła między rzą- 
dem niemieckim a senatem Wolnego Miasta w sprawie 
przyjazdu fotylli. Rząd niemiecki, licząc się ze złem wra- 
żeniem, jakie ta demonstracja wywoła w kołach między-| 
narodowych, zwłaszcza po ogłoszeniu stanowiska rządu 
polskiego, miał rzekomo zażądać, ażeby przyjazd nosił jak 
najmniej oficjalny charakter. Sprzeciwił się temu jednak 
senat gdański, nadając wejściu okrętów formę hałaśliwej 
manifestacji, 


Podczas wydanego wieczorem przez Senat przyjęcia, 
na ratuszu, wygłosili przemówienia prez. Ziehm i admirał, 
niemiecki Förster, P. Ziehm witał flotę niemiecką w imi 
niu ludności gdańskiej i zaznaczył, że serca gdańszczan bi- 
ją radośnie, ponieważ „Wolne Miasto Gdańsk i jego lud- 
ność czują się związane z Rzeszą niemiecką węzłańm krwi; 
poczucia narodowego i kulturalnego”, Przemówienie swe, 
p. Ziehm zakończył okrzykiem na cześć Rzeszy i jej] pre-l 
zydenta, honorowego obywatela Qdańska. 

Adm. Fórster ze swej strony wyraził podziękowanie 
za przyjęcie, jakiego doznała flota niemiecka i podniósł, że, 
serca niemieckiej ludności Qdańska biją unisono uczuciem} 
wolności i wierności, które oby zostało utrzymane na za- 
wsze. 


Na wczorajszem posiedzeniu Volkstag uchwali w trze 
ciem czytaniu nowe pełnomocnictwa dla senatu, W związ. 
ku z tem posłowie frakcji komunistycznej, urządzili de= 
monstrację przeciw pełnomocnictwom óraz przeciw unle- 
winnieniu przez sąd hitlerowca Rudzińskiego, mordercy 
radnego Gruna. Demonstracja przeniosła się z gmachu 
Volkstagu na ulicę, gdzie się zgromadził około półtora-ty- 
sięczny tłum komunistów, wznosząc okrzyki przeciw se- 
natowi Wolnego Miasta | przeciw goszczącym w Gdańsku 
wojennym okrętom niemieckim. Bardzo silne oddziały po- 
licji rozproszyły demonstrantów, przyczem raniono kilka-, 
| naście osób 1 aresztowano kilkunastu komunistów. 


ja 


Nr. 174 


Chodzi o przetrwanie 


W Nr. 205 (z dn, 19 b. m.) „Robotnika“ znajdujemy 
artykulik p. t „Plany Obszarników”, który to (niepodpi- 
sany zresztą), artykuł zaczyna się od krytyki formy sty- 
llstyki niżej podpisanego. Na ten temat nie będę dyskuto- 
wał, nie idzie mi o uznanie przywódców Zw. Zawodowe” 
go Rob. Rol. R. P. w klerunku uznania moich zdolności 
pisarskich, raczej idzie mi o wyświetlenie ich stanowiska 
1 taktyki, Są one dla mnie zawsze bez zmian, albowiem 
sz każdej myśli, z każdego słowa wyciągają konsekwencje 
w jednym kierunku, a mianowicie w takim, w jakim ich 
myśl jest nastawiona. I obecnie w artykule, umieszczo- 
nym w „Dniu Polskim“ z dn, 18 b, m., wyraziłem żal 
swój wobec stanowiska Nadzw, Komisji Rozjemczej, a w 
skutkach wynikłego Orzeczenia, określającego warunki 
płacy w rolnictwie na rok 1932/33, ponieważ Jasno zdawa- 
łem sobie sprawę właśnie z mentalności przywódców Zw. 
Zawodowego Rob. Rol. R. P., a autorów wzmiankowane- 
go artykuliku w „Robotniku*, Widzę bowiem, że nie bę- 
dzie możliwem w przyszłości zdrowe 1 słuszne ustósunko- 
wanie zarobków ordynarjuszy do konjunktury gospodar- 
czej, zniżki cen artykułów pierwszej potrzeby i t. p. że 
zawsze | tylko będzie brany pod uwagę Interes klasy ro- 
botniczej, nie licząc się z warunkami ekanomicznemi, kon- 
junkturą, możliwościami gospodarczemi warsztatów , rol- 
nych, które muszą tak pracować, aby stałym deficytem 
nie doprowadzić się do zupełnej ruiny (co zresztą w bar- 
dzo wielu wypadkach się już stało). . 

Zdawałem sobie I zdaję nadal sprawę, że nieustępli- 
wość j zupełna niechęć zrozumienia sytuacji ekonomicznej 
przez kierowników Zw. Zawodowych polega na obawie, 
że zmniejszenie, aczkolwiek słuszne i sprawiedliwe zarob-| 
ków wpłynie ujemnie na płacenie składek przez Członków 
Związku. 

Zdaję soble więc z tego wszystkiego sprawę, a rok 
bieżący mógł mnie w przekonaniach moich utrwalić, boćj 
napięcie kryzysu specjalnie odbiło się w rolnictwie, Poto- 
żenie gospodarstw rolnych Jest beznadziejne, żadne pół-/ 
środki nle pomogą 1 ciężar tej katastrofy musi być rozło- 


żony na wszystkie warstwy, aby mógł być przetrzymany. | nego, przyznania ich bojówkom praw policyjnych ł roz- 


Projektowane przez nas zniżki wahały się w granilcach 
dziesięciu procent — jeżeli porównamy tó z deficytami 


„DZIEŃ POLSKI", 25 czerwca 1932 r. 


| KRONIKA ZAGRANICZNĄ 


(Według telegramów własnych i agencyjnych) 


Rokowania Lozańskie i Genewskie 


OPTYMIZM FRANC.-NIEMIECKI 
Rozmowy Herriota z von Papenem zakończyły się tym- | wznowione, by do wtorku dojść do uzgodnienia wnłosków. 
czasem w atmosferze nader przyjaznej. Obaj mężowie sta- Rada międzynar, izby handlowej w Paryżu b. jest za- 
nu wyjechali na dni kilka do swoich stolic, Na konferencji | dowoloną z przebiegu konierencji Lozańskiej. Istnieje po» 
iranc.-niemieckiej Ministrowie skarbu Francji i Rzeszy | dobno projekt stworzenia instytucji wzajemnego kredytu 
poinformowali się wzajemnie dokładnie o sytuacji finan- | międzynarodowego, do którego Niemcy mieliby wpłacić, 
sowej gospodarczej swoich państw. Wogóle wymiana |obok innych państw, specjalny udział zamiast odszkodo- 
poglądów pom. obiema delegacjami była niezwykle grun- | wań. 
towną i obszerną. W poniedziałek rozmowy mają być 


MEMORANDUM BELGIJSKIE 
Memorandum belgijskie złożone konferencji składa sięj kredytów celem przyjścia z pomocą państwom. Europy 
Z 3 części: pierwsza dotyczy reorganizacji niektórych przed- | środkowej i wschodniej. Przez współpracę banków emi- 
siębiorstw niemieckich użyteczności publicznej, w szcze-|syjnych państw europejskich stworzony zostałby wspólny 
zólności elektrowni celem zapewnienia stałości systemu | fundusz, którym zarządzałby Bank Wypłat Międzynarodo- 
monetarnego niemieckiego. Stworzone zostałoby wielkie | wych w Bazylel. 
towarzystwo niemieckie, które na podstawie tych aktywów W ostatniej części memorandum delegacja belgijski 


| uzyskałoby potrzebne Niemcom dewizy. powraca do kwestji obniżenia taryt celnych, 5 
Druga część zmierza do międzynarodowej organizacji 


WOBEC ULTIMATUM PREZ. HOOVERA 

Rządy anglelski I japoński wypowiedzą się przeciwko | kański na wypadek fiaska rokowań genewskich i Iozań- 
rozbrojeniowemu projektowi Prez, Hoovera. Odpowiedź | skich, tak w sprawie redukcyj jak i w sprawie skreślenia 
angielska będzie wysoce kurtuazyjna; Anglia jednak uwa- | części długów. Na 60 państw tylko 25 przychylnie oce- 
|ża projekt amerykański za pogarszający sytuację w Ge- nia plan Hoovera. Ze względu na stanowisko Stanów 
newie wobec powodzenia dotychczasowego medjacji an- | Zjednoczonych, Francja ograniczyła żądanie umiędzynaro= 
į £lelskiej. ` Anglja gotową jest do redukcji pojemności pan- | dowienia lotnictwa cywlinego do Europy. Niemcy odrzu- 
cerników, lecz nie do mechanicznego zmniejszenia ich ilo- 
ści, Zanosi się Jednak podobno na układ angielsko-amery- | 


ciły kategorycznie ten wniosek. 
kd 


„Powolna“ wojna domowa w Rzeszy 


interwenjować z powodu walk pomiędzy bojówkami. W 
Frankfurcie rektor zabronił studentom uczęszczania na wy- 
kłady w mundurach partyjnych. Prezydjum policji prus- 
kiej, wystąpiło na drogę sądową przeciwko prasie hitłe- 
rowsklej, zarzucając jej oszczerstwo w zwlązku z oskarże- 


W dniu wczorajszym powtórzyły się krwawe walki 
pomiędzy bojówkami, względnie pomiędzy policją a komu- 
nistami. Hitlerowcy domagają się ogołszenia stanu wojen- 


wiązania partyj komunistycznych. Min. von Gayl przyrzekł 
jakoby spełnić to żądanie. Sejm pruski uchwalił amnestję 


warsztatów od szeregu lat — zrozumieć każdy musi, kto polityczną i odrzucił wniosek o wydanie sądowi posłów 
chce I komu umysł nie przyćmiewa tępa demagogja, że, hitlerowców, zamieszanych w krwawe zajścia, W Wro- 
żądano ód warstw robotniczych minimalnych oflar w sto, Cławlu hitlerowcy przemarszerowali przez mlasto wbrew 
sunku nie tylko do oflar ze strony pracodawcy, ale rów=| zakazowi pollcji i odbił] policji zatrzymanych za znęca« 
nież w stosunku do oflar, poniesionych przez Inne war-| nie się nad bezbronnymi bojówkarzy. W wyższych szkt 


ta policji Welssa (żyda) o popieranie domów gry. ? 
Jest mowa o utworzeniu „frontu antyfaszystowskiego" 
przy wyborach do Relchstagu, z udziałem komunistów, Ein- 
steln, H, Mann | Erkelenz, wystąpili z odnośną odezwą, 
Sejm pruski wbrew hltlerowcom odrzucił „przymus pracy“, 


stwy pracowników, 

Niech się więc pp. przywódcy Zaw, Związku Robot- 
ników Rolnych nie przejmują zbytnio, jeżeli pracodawcy, 
chcąc aby w najbliższym czasie nie załamały się ich war-| 
sztaty, chcąc wykonać swoje zobowiązania, widząc, że 
Zw. Zawodowe agitują za akcją strajkową w tych mająt- 
kach, które wyczerpane ze wszelkich zasobów, zalegają 
w wypłatach zarobków — dążą do zreorganizowania za- 
gadnienia pracy na roll — zreorganizowania zresztą na 
podstawach słusznych, bez żadnej chęci uczynienia komu- 
kolwiek badź szkody, bez uczucla zemsty, ot wprost dla! 
możliwości istnienia. 

Niech pp. przywódcy Zw. Zawodowych rezultat tych 
poczynań wezmą w Iwlej części na sleble, boć życie jest 
życiem, | niejednokrotnie uwagi nasze pod Ich adresem, 
a przez nich nie przyjęte, uderzają w niewinnego pracow- 
nika (Jako przykład wezmę choćby opór ze strony Związ- 
ków Zawodowych zastosowania ohniżki. płac dnłówki I[I-ej 
kategorjj w stosunku do pobleranych przez II-ą — opór; 
który spowodował, że dniówce III-ej kategorji trudno jest 
znaleźć obecnie zajęcie). 

Nie powodowani zemstą, boć za „politykę” przywód- 
ców nie możemy czynić odpowiedzialnemi tych licznych 
rzesz robotniczych, których dobrobyt, rozwój kulturalny 
leży nam bardzo na sercu, czego najlepszym dowodem 
było powołanie przez nas do życia Stowarzyszenia Pra- 
cowników i Pracodawców, ale zmuszeni ciężką konieczno- 
śclą, będziemy musieli pracować nad zręogran'zowaniem 
zasad pracy w rolnictwie, nad wprówadzeniem reorgani- 
zacji pracy, w celu powiększenia le] wydajności to 
wszystko co się już od szeregu lat wprowadza w prze- 
myśle i Innych dziedzinach pracy, a co jest w pojęciu 
„trybunów ludu“ zbrodnią na terenie rolnictwa 1 naskutek| 
czego odmawiają nam ci panowie prawa egzystencji w 
Polsce. 


WŁ. FROELICH 


Nowy lot polski przez Ocean 


NOWY JORK (PAT). Prasa amerykańska 
donosi, że bardzo zdolny mechanik Bernard Jan- 
kowski z Danvers w stanie Massachusetts zbu- 
dował wielki monoplan, którym zamierza prze- 
lecieć przez ocean do Warszawy, skąd jest ro- 
dem. Jankowski mieszka oddawna w Ameryce, 
liczy 45 lat, oraz ma liczną rodzinę, składającą 
się z dziewięciorga dzieci. Maszynę swą 'bido- 
wał Jankowski przez 4 lata. 


| dekretu do tolerowania pochodów partyjnych w mundu- 


łach technicznej | handlowej w Berlinie policja musiała 


BAWARJA PRZECIW RZESZY 


Rząd Bawarski zdecydował nle ustąpić wobec pogró-| pocisków. W Berlinie zaraz po przyjeździe z Lozanny kan- 
żek rządu Rzeszy zmuszenia rządów, południowych drogą | clerz von Papen zwoła w te] sprawie radę gabinetową. 
Rządy południowe odpowiedzieć mają solidarnie we 
| rach. Prezes bawarskiej partji ludowej Schäffer wezwał| wtorek na żądania rządu Rzeszy w sprawie bojówek. W 
| zebranych na wiecu w Monachjum do złożenia przysięgi, 
| że poprą rząd w walce z terorem hitlerowskim | w obro- 
nie wolności bawarskiej. Wobec tego prasa hitlerowska 
zapowlada na jutro marsz bojówek hitlerowskich na Mo- 
nachjum, twierdząc, „że cierpliwość 15-mtljonowej rzeszy. 
hitlerowskiej jest na wyczerpaniu”. W pochodzie ma brać 
udział 40.000 bojówkarzy, Rząd Bawarski zdecydowany 
| lest przeciwstawić hitlerowcom siłę zbrojną 1 nie szczędzić. 


w mumdurach, wobec czego większość posłów opuściła: 
salę. 
* sa . 

W Prusach Wschodnich powstała ponownie panika z 
powodu zorganizowania dla ludności cywilnej ćwiczeń 
przeciwgazowych i przeciwiotniczych, Radja dawały sy- 
gnały alarmowe. 


w. BRYTANJA Generalny inspektor ceł morskich, sir Frederick Maze, u- 
NOWY RZĄD MALTAŃSKI został utworzony przez j Sunął z zajmowanego stanowiska japońskiego inspektora 
zwycięskich przy wyborach przywódców haaionklistów | ceł morskich w Dałren — Fukumoto za akty „wielkiej hie- 
pod przew. sir Ugo Mifsud'a. Tekę oświaty objął ks. prał, 
Dandria. Nacjonaliści żądają italianizacji szkolnictwa | 
urzędów, czemu sprzeciwia się rząd angielski. Malta fest 
„kolonią korony. Brytyjskiej". Ludność mówi fiarzeczem 
maltańskim, a tylko 10% włada językiem włoskim. 


k AUSTRIA 
ROZRUCHY W WIEDNIU. Komuniści wiedeńscy u- 
rządzili „pochód głodowy” z przedmieść do centrum mia- 


dowym, jednak pod suwerennóścią Chin. P. Fukumoto jest 
więc prawnie, tak samo, jak jego szef anglik Maze, urzę- 
dnikiem chińskim. Krok p. Maze dyktowany był jednak 
przez Anglię. 
IRAK 

BUNT KURDÓW został stłumiony, ostatecznie przy 
pomocy Anglików. Buntownicy przeszli na terytorium Tu- 
reckie. 


sta. Policja obsadziła główne ulice rozpraszając demon- KFDŻAS 

strantów i aresztując około 200 osób. Na uniwersytecie hl- POWSTANIE kilku szczepów wybuchło przeciw kró- 
tlerowcy wyrzucili żydów, bijąc ich okrutnie. * W Linzu |lowi Wahabitów. 

zerwano posiedzenie rady miejskiej z powodu pojawienia SIAM Ą a 


REWOLUCJA wybuchła przeciwko panującej dynastii. 
Armia | marynarka opanowały stolicę Bangkok. Oficero- 
wie, którzy stawili opór, zostali rozstrzelani. Rodzina kró- 
lewska znajduje się pod strażą. Król Prajadhipok, bawią- 
cy na wywczasach, został sprowadzony do stolicy. 


się burmistrza w mundurze hitlerowskim. 


WŁOCHY - 
ODEBRANIE ORDERU KORONY WŁOSKIEJ Don 
Sturzo, b. przywódcy katolickich ludowców nastąpiło, po- 
nieważ Don Sturzo, wezwany do powrotu do Włoch, od- 
powiedział odmownie. 


NORWEGIA 
KOMUNISTYCZNY „MARSZ GŁODU" z Trondheim 
do Oslo dotarł do stolicy. Uczestnicy wręczyłł Stortingowi 
petycję w sprawie przeciwdziałania kryzysowi i odbyli de- 
monstrację przed gmachem parlamentu. 


JAPONJA 
KONFLIKT Z W. BRYTANJA wynikł wskutek prze- 
kazania chińskiego urzędu celnego w Dalren przez: mie|- 
scowego inspektora japońskiego władzom mandżurskim. | 


CIECHOCINEK 
WILLA„KONSTANCJA" 


na piaskach, obok parku sosnowego, 
blisko łazienek, 


oświetlenie elektryczne, kanalizacja, 
pościel na żądanie, pokoje słoneczne. 
Ceny umiarkowane 


Wiadomość na miejscu lub Warszawa, tel, 290-16, 


Wirtembergii hitlerowcy ponownie zjawili się w sejmie; 


nlem przez hitlerowców w sejmie pruskim wice-prezyden- 2 


i 


subordynacii“, Cła chińskie są pod zarządem międzynaro- _ 


„DZTFŃ POLSKI, 25 czerwca 1932 r. 


TAJEMNICA WSZECHŚWIATA 


Niezależnie od wojny Światowej i jej fatalnych na- 
stępstw, myśl ludzka niestrudzenie kroczyła naprzód na 
swej Świetlanej drodze. W tym samym okresie, w którym 
narody wzajemnie się mordowały, a następnie daremnie 
mozoliły się nad przywróceniem tego wszystkiego, 00 sa- 
me zniszczyły, uczeni w cichej a żmudnej pracy starali 
się zgłębić—tajemnicę wszechświata. Osiągnięte zaś przez 
nich zdumiewające zdobycze zebrał sławny astronom an- 
zielski James Jean w świeżo wydanem dziele pod tytułem 
„The Mysterius Universe". Niezwykle jasnym, jak na ści- 
słego naukowca, stylem napisana, książka ta powinnaby 
być czytana przez każdego kulturalnego człowieka. Z niej 

tó bowiem dowiedziałby się, jak marne w istocie swej są 

wszystkie nasze sprawy ziemskie, gdy na nie patrzymy 
pod kątem widzenia otaczającej nas na każdym kroku ta- 
iemnicy wszechświata. 

Głębokie słowa Pisma św,: „Z prochu powstałeś i w 
proch się obrócisz!* — nabierają w świetle najnowszych 
badań naukowych dopiero swego właściwego znaczenia. 
Okazuje się bowiem, że nietylko my, „synowie ziemi”, lecz 
przedewszystkiem ona sama jest w wszechświecie — pro- 
chem! Wszak istnieją gwiazdy tak gigantycznych rozmia- 
rów, że każda z nich pomieściłaby w sobie biljony naszej 
kuli ziemskiej. Samo zaś powstanie jej, jak wogóle całego 
systemu planetarnego słońca było jednym z najrzadszych 
przypadków, jakie wydarzyły się w kosmosie. Nie istnieje 
też przeto żadna rękojmia, iż ziemia nasza wraz z tym sy- 

_ stemem tak samo przez przypadek nie — zniknie, Na tem 
naszem ziarnku prochu kosmicznego z niewiadomych do 
dziś dnia przyczyn powstało — życie, w którego krag | 
wszedł ostatecznie i — człowiek. Dotychczas wiedza zdo- 
łała tylko stwierdzić, że w procesie życiowym decydują- 
ca rola przypadła — węzlikowi. Lecz dlaczego właśnie te- 
mu, a nie innemu pierwiastkowi, to narazie jest jeszcze 
zagadką. Zbadano natomiast, że jeden atom węglika, po- 
siadający szczególną zdolność do skłębiania innych ato- 
mów, składa się z 6 t. zw, elektronów. Z najbliższych zaś 
węglikowi dwu pierwiastków — bor posiada tylko o jeden 
elektron więcej, a azot o jeden elektron mniej od niego. 
Ta napozór tak minimalna „różnica“, rozstrzygnęła jednak 
najwidoczniej o „życiodajnych* właściwościach węglika. 
Jak więc widzimy, jstnienie nasze zawdzięczamy w gruncie 
rzeczy — Jedńemu elektronowi! Ten fakt powinien chyba 
zachwiać „wysokiem* wyobrażeniem, jakie mamy o sobie... 

Czemże jednak jest taki pełen tajemnic — elektron? 

Otóż wiedza odkryła go dopiero niedawno. Przez dłu- 
gie wieki, bo od czasów filozofa greckiego Demokrita i 
rzymskiego Lukrecjusza, nważano t. zw, atom za najdrob- 
miejszą cząstkę materji, z której składa się wszechświat. 
Jeszcze przez cały wiek XIX to pojęcie stanowiło „zrani- 
tową podwalinę* nauki. Dopiero pod sam koniec ubiegłego 
wieku uczonemu angielskiemu, -J. J. Thomsonowi, udało się 
dowieść, że „atom“ bynajmniej nie jest ostatnią niepodziel- 

z ną cząstką materji; za jaką go uważano, lecz składa się 
| z leszcze drobniejszych cząstek, naładowanych negatywną 
elektrycznością. Nazwano te cząstki też przeto — „elek- 
tronami", W dobie naszej zaś drugi wielki uczony angiel- 


ski, str Ernest Rutherford, dowiódł niezbicie, że każdy atom 
składa się nietylko z negatywnie naładowanych elektro- 
nów, lecz także z pozytywnie naładowanych cząstek, które 
mazwał „protonoami*. Tak to jednym zamachem zmienił 
się dłuzowiekowy pozląd na materję i okazało się, że wła- 
ściwego początku wszechświata szukać należy w — elek- 
tryczności! 

Ta radykalna zmiana podstawowego pojęcia o materji 
w niesłychanie szybkiem tempie wiedzie do całego szeregu 
nowych odkryć, które wkońcu zachwiały zasadniczemi fum- 
damentami fizyki. Skrupulatne badania istoty elektronów 
rzuciły przedewszystkiem nowe światło na tajemniczy pro- 
ces promieniowania t. zw. ciał radjoaktywnych. Stwierdzo- 
ny już dawniej fakt, że z biegiem czasu niektóre cząstki 
tych ciął rozpadają się na — ołów i helium, okazał się jak- 
by — śmiercią owych cząstek. Ta „śmierć“ jest wszelako 
zupełnie — przypadkowa, tak samo, jak n. p. żołnierzy na 
polu bitwy! Niewiadomo dlaczego wśród niezliczonych czą- 
stek właśnie ta jedna musi ginąć. Stwierdzono natomiast 
ponad wszelką wątpliwość, że „wiek“, czyli „starość“ żad- 
nej tu nie odgrywają roli. To jakby się zdawało, nie wiele 
żnaczące odkrycie obaliło jednak jedną z najstarszych pod- 
walin fizyki: „prawo przyczynowości!* Jeśli bowiem w przy 
rodzie jakikolwiek proces może być zależny od przypadku, 
to o „prawie przyczynowości” wogóle mowy być nie mo- 
że, Nasuwa się wszelako pytanie: Co to jest „przypadek"A 

I oto wiedza nowoczesna, która już dawno zerwała z 
nawskroś materjalistycznym poglądem na świat XIX wie- 
ku, jest dziś zmuszona przyjąć, iż wszechświat podlega ja- 
kiejś potędze, której nie można inaczej określić, niż mia- 
nem — „Losu"! Jest to jakby powrót do starożytnego „fa- 
tum”. „Los“ rozstrzyga, która z cząstek ciał radjoaktyw- 
nych ma „umrzeć. Skoro zaś już w tych najdrobniejszych 
„cegiełkach*, z których składa się wszechświat, widocz- 
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ne się staje, iż niema „przyczynowości”, jakżeby prawo to 
mogło obowiązywać świat ziemski. 

Prawie jednocześnie z odkryciem tajemniczej „śmier* 
ci" elektronów, wiedza znalazła się wobec nowej tajemni- 
cy. Dwaj uczeni amerykańscy, Millikan i Cameron, od- 
kryli mianowicie nieznane dotychczas „promieniowanie ko- 
smiczne“. Pochodzi ono z wszechświata i umie przenikać 
ołów grubości kilku — metrów! Ami promienie Rentgena, 
ani też rad nie mogą w taki sposób przenikać. Jaki wpływ 
to tajemnicze „promieniowanie kosmiczne" wywiera na 
nasz glob ziemski, a tem samem na wszystko, co na nim 
żyje, to narazie nie jest jeszcze zbadane. Autor książki, 
© której tu mowa, przypuszcza tylko, że to promieniowa- 
nie mogło wywołać n, p. przeistoczenie się małpy w czło- 
wieka, Odkrycie tego promieniowania wiodło do nowych, 
badań nad istotą wszechświata. Niektórzy fizycy doszli" 
do przekonania, iż chodzi tu o transformację materji w — 
promieniowanie, postępującą w wszechświecie coraz silniej 
naprzód. Chodziłoby zatem © stopniowe — „zamieranie" 
wszechświata! Tym sposobem zaś znowu jedna z zasadni- 
czych podwaljn fizyki, mianowicie „prawo utrzymywania 
się materji” nie miałoby już racji bytu. Z niem razem atoh 
znikłoby także „prawo utrzymywania się masy“ i pozosta- 
loby tylko „prawo energji“. Okazałoby się wreszcie, że 
promieniowanie jest tylko — materją, poruszającą się z 
chyżością — światła, a materja — promieniowaniem, poru- 
szającem się z mniejszą, niż Światło chyżością. Tak to 
wszechświat cały w istocie składałby się z — fal Świetl- 
nych, które poruszając się powoli, stanowią materję, zaś 
szybciej — światło. Jeśliby zaś to całe rozumowanie nau- 
kowe było słuszne, to droga ducha ludzkiego okazałaby 
się wprost mistyczna. Wiedza bowiem potwierdziłaby — 
„kosmogonię", zawartą w słowach pisma św.: „I Bóg rzekł: 
Niech się stanie — światło!" 

B. Szarlitt 
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Zakończenie konkursu 


Onegdaj o godz. 1-ej w nocy zakończył się Pierwszy 
Ozólno-Polski Konkurs Młodych Śpiewaków T. O. N.u. 
Po audycjach rostrzygających, w czasie których śpiewało 
25 osób, zakwalifikowanych z pośród zgłoszonych 200, 
jury ogłosiło wynik: s 

Pierwszą nagrodę Min. W. R. i O. P.,, zł. 1.000 otrzy- 
muje Szczepańska Lucyna z Warszawy, drugą nagrodę 
Min. Spraw Zagranicznych Zwidryniówna Jadwiga, z 
Warszawy, trzecią nagrodę Magistratu m. st. Warszawy 
w wysokości 800 zł. Hupertowa Janina z Warszawy, czwar- 
tą nagrodę jako pierwszą nagrodę Filharmonii dla arty- 
sty śpiewaka zł. 600 Bardy Irena z Ożarowa, piątą nagro- 
dẹ biura pódróży „Orbjs* — bezpłatny przejazd II klasy 


„pociągiem pospiesznym z Polski do Włoch i z powrotem 


wartości 600 zł. Gadejska Irena z Warszawy, szóstą na- 


! grodę T. O. N.u zł: 600 Korffówna Helena z Warszawy, 


siódma nagroda, jako druga nagroda Filharmonji Warszw- 
skiej dla adepta śpiewu w wysokości 400 zł. — Musielew- 


młodych śpiewaków 


ska Jadwiga z Poznania; ósma nagroda dyplom i złoty 
żeton T: O, N‘u Matjasek Gabriel z Warszawy, dziewia- 
ta nagroda dypłom i srebrny żeton T. O. N. Prywman- 
Kiszycerowa Berta z Warszawy, dziesiąta nagroda dy- 
plom i bronzowy żeton T. O. N. Wroczyński Konstanty z 
Warszawy, jedenasta nagroda dypłom uznania Sawicka 
Halina z Warszawy, dwunasta nagroda dyplom uznania 
Dowbór-Muśnicka Krystyna z Warszawy, Pozatem T. O. 
N;.przyzna! trzy nagrody honorowe p. Carneco-Kujawskiej 
Janinie z Warszawy, Olchowemu Michałowi z Warszawy 
i Witas Stefanowi z Warszawy. 
3 . 

Celem udostępnienia szerokim sferom muzykalnej pu- 
bliczności możności poznania młodych artystów-laureatów 
konkursu śpiewaczego Tow. Przyjaciół Muzyki | Opery 
Narodowej, urządzone zostaną w dniach 27 i 28 czerwca 
w sali Konserwatorjum dwa uroczyste koncerty-festivale 
ze współudziałem laureatów Konkursu. 


ZYGMUNT ZEYDLER 


OSTATNIE TANGO 


Mieszkał na ósmem piętrze zakazanej dzielni- 

"cy Montmartre'u. Był właścicielem czarnej, arty- 

_ stycznie zapuszczonej, czupryny i starych skrzy- 
iec, okrytych 'nigdy nieścieranym, muzykalnym 
pyłem. Pozatem posiadał wytarty czarny garnitur 
-i dobrze rozwinięte suchoty. 
f Grywał wieczorami w pierwszorzędnej re- 
_ stauracji. Jak i przez kogo się tam dostał — nie- 
wiadomo, dosyć, że grał i koniec. A grał, jak arty- 
sta; porywająco, namiętnie, a czasem  tkliwie 
i rzewnie. Całą duszę wkładał w swą grę. 
= _Znali g0 stali bywalcy i przychodzili słuchać 
gry artysty. 
p On grał dla siebie, nie zważając na swych słu- 
chaczy, ani nie dbając o oklaski. Gdy grał, jego 
wątła postać zdawała się rosnąć i olbrzymieć w o- 
czach, stawał się wtedy innym człowiekiem, wiel- 
kim i potężnym, unoszącym się w zaświaty na 
skrzydłach melodji. Lecz gdy ostatnie tony umil- 
kły, zmieniał się natychmiast, — malał, kurczył 
się, przygarbiał, stawał się znowu tylko zwyczaj- 
nym skrzypkiem z dancingu, jakich wielu. . Oczy 
 przysłaniała mgła ponurej zadumy, a cienkiemi 
palcami przegarniał nerwowo czuprynę, wodząc 
_zakłopotanym wzrokiem po sali i po bijących bra- 
wo ludziach, 

Koledzy drwili z jego niezdarności i z jego 
śmiesznie małej postaci, zazdroszcząc mu talentu. 
Najbardziej dokuczał mu wiolonczelista, którego 
bolało powodzenie skrzypka. On znosił to ze spo- 
kojem i z rezygnacją. Był zawsze cichy, potulny* 
1 zawsze bardzo smutny. gi 

-_ Pomimo, że wyglądał najwyżej na 30 lat, nie 
miał w sobie żadnej radości życia, nie miał niko- 


go, nie kochał nikogo, kochał tylko swe skrzypce, 


a.ożywiał się tylko podczas gry, która była tre- 
ścią całego jego smutnego życia. 

j I zobaczy? tę, która stała się jego przeznacze- 
niem. : 
Uirzał ją po raz pierwszy wieczorem, 
grał „Dernier Tango“. 

Siedziała sama przy stoliku, niedaleko orkie- 
stry i, pijąc wino, słuchała. 

Serce skrzypka zabiło mocniej. Doznał dziw- 
nego, nieznanego dotąd uczucia, i — po raz pierw- 
szy w życiu sfałszował. Piorunujący wzrok wio- 
lonczelisty przywołał go do porządku dziennego. 
Grał tęsknie, żałośnie, jakby dając upust swemu 
rozedrganemu sercu. Skarżył się przed -nią na 
swój los, na swoje marne życie. I skrzypce rozeł- 
kały się wszystkiemi bólami duszy artysty. Na sa- 
li umilkło. Wszyscy słuchali, nie śmiąc mącić roz- 
mową, czaru gry. 

A on grał, zapatrzony w głębokie, błękitne 
oczy. 

Skończył. 

Sala zabrzmiała od oklasków. 

Skłonił się niezgrabnie, lecz gdy spojrzał w 
stronę stolika, gdzie siedziała nieznajoma, już jej 
tam nie było. 


gdy 


ha . 


. 
, Przychodziła często słuchać jego gry. 

Wtedy grał dla niej, wyłącznie dla niej I o- 
twierał przed nią swą zbolałą, steraną duszę, lub 
w jakimś szalonym tangu wypowiadał jej swą na- 
miętność i pożądanie, 

-A ona „słuchała, patrząc rozmarzonemi oczy- 
ma w skrzypka. Była zawsze sama, zawsze piła 
wino i zawsze nagle znikała. 

Myślał teraz ciągle o pięknej nieznajomej i no- 
cami snuł fantastyczne marzenia o królowej swe- 
go. serca. H 

Czasami nie pokazywała się przez kilka dni, | 


a nawet przez kilka tygodni, wtedy tęsknił, rozpa- 
czał, trawiony wewnętrzną gorączką. 

Gdy pojawiała się znowu, po dłuższej nieobec- 
ności, szalał z radości i wkładając w grę całą swą 
dusze, wyznawał jej swą tęsknotę i swą miłość. 

Żył teraz tą miłością j był szczęśliwy. Nie 
znał swej kochanki, nie starał się jej poznać, nie 
rozmawiał z nią nigdy, nie słyszał jej głosu. Bał 
się, rozwiania swych przecudnych snów. Kochał, 
starzy! sobie ideał swej miłości i to mu wystar- 
czało. 

Miał teraz przed kim się wyżalić, miał się ko- 
mu Tema 

rał, zapatrzony w jej oczy Skrzypce jęcza- 
ły cichutko, lub grzmiały potężnie, Ke 
rażając miłość i szał artysty. 


* . 


.* 


«Przyszła, tak, jak zwykle, lecz nie sama. 

Skrzypek zadrżał i skurczył sę, jakby trafio- 
ny w serce. Siedli przy tym samym stoliku, przy 
którym ją widział po raz pierwszy. 

Mgła przesłoniła mu'oczy. Nie wiedział co 
i kiedy grał. 

Nagle podszedł kelner, mówiąc, że jakaś da- 
ma prosi, aby zagrał „Dernier Tango", 

Wziął skrzypce i zagrał. 

Widział, jak wstali, widział, jak obcy męż- 
czyzna wziął ją w ramiona. Wodząc błędnem spoj- 
rzeniem po sali, grał dziko, opętańczo, strasznie. 

Nagle dojrzał, jak usta tych dwojga na sali 
złączyły się w długim, namiętnym pocałunku. 

Zgrzytnęła struna... jedno drgnienie powiek.. 
i melodja tanga popłynęła dalej. 

Skończył. 


W porannych . pismach ukazała się krótka 
wzmianka o samobójstwie skrzypka z jednej ze 
znanych kawiarni. 
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„DZIEŃ POLSKU, 


Dzisiejsza transmisja koncertu Paderewskiego 


W związku z dzisiejszą transmisją z Paryża wielkiego 
koncertu mistrza Paderewskiego, który będzie słyszany 
wę wszystkich zakątkach naszego kraju, nie będzie od rze- 
czy zaznajomić radjosłuchaczy z warunkami i trudnościa- 
mi takiej dłagodystansowej transmisji radjowej. 

Odbywa się ona w sposób następujący: Na sali kon- 
certowej umieszczony jest mikrofon w sposób dyskretny, 
aby nie zwracać na siebie uwazi mistrza Paderewskiego. 
Tu już rozpoczyna się pierwsza trudność, gdyż, jak wia- 
domo, mikrofon wymaga nietylko specjalnych warunków 
akustycznych, ale i specjalnego ustawienia, od którego 
jest uzależnione wierne oddanie wszystkich tonów, Dodać 
należy, że najmniejsze skażenie mikrofonowe na samym po- 
czątku audycji zostanie w dalszym ciągu jeszcze więcej 
spotęgowane. 

Prądy mikrofonowe, odtwarzające tony fortepianu, 
przekształcają się na pulsujące prądy elektryczne, podob- 
nie jak w telefonie. Po wzmocnieniu na miejscu za pomocą 
wstępnego wzmacniacza, zostają one przesłane specjalne- 
mi kablami do stacyj wzmacniających ministerjum Poczt 
i Telegrafów w Paryżu. Przy tem przenoszeniu prądów 
mikrofonowych korzysta; się z normalnej sieci telefonicznej, 
która przecież mimo wszystko, nie jest do tego rodzaju 
użytku przystosowana i przy większych odległościach na- 
wet już w samym Paryżu może stać się źródłem pewnych 
zniekształceń. 

Na paryskiej stacji wzmacniającej prądy mikrofono- 
we, niosące tony mistrzia, przechodzą przez szereg wzmac- 
niaczy i skierowane są' do stacji kablowej. W zależności 
od warunków komunikacji kablowej w dniu transmisji, Pa- 
ryż skieruje naszą audycję przez Berlin, albo przez Wie- 
deń do Warszawy. Do niedawna takie przesyłania audycji 
odbywały się zapomocą kabli powietrznych. Było to jed- 
nak związane z różnemi zakłóceniami jak n. p, zakłócenia 
atmosferyczne, trzaski aparatów telegraficznych, obce roz- 
mowy przedostające się z sąsiednich kabli, nagłe zanikanie 
audycji lub nawet zupełne przerwy. Dlatego też dzisiaj 
transmisje długodystansowe odbywają się w zupełnie inny 
sposób. Niemal wszystkie. państwa europejskie — im | 


nież i Polska — rozbudowały swoje sieci.kablowe podziem- 
ne, zastępujące w rozmowach telefonicznych kable po- 


wietrzne. Połączenia kablowe pozwalają porozumiewać się 
telefonicznie i przekazywać audycje radjowe na wszelkie 
odległości, wymazają jednak bardzo fachowej i czujnej ob- 
sługi. Łatwo to zrozumieć, jeżeli się zważy, że na całej 
przestrzeni od Paryża do Warszawy mniej więcej co 80 ki- 
lómetrów na każdej linji kablowej ustartone są specjalne 
wzmacniacze lampowe, zupełnie podobne do naszych od- 
biorników radjowych. Wystarcza zatem wadliwe funkcjo- 
nowanie jednego z tych wielu wzmacniaczy, przez który 
przechodzi audycja, wystarczy zmniejszenie się emisji jed- 
nej z wielu setek lamp, żarzących się w tych wzmacnia- 
czach, aby nawet jaknajstaranniej przygotowana audycja 
została zniekształcona. 

Z Paryża poprzez Nancy, Strassburg, Norymberię, 
Berlin, Wrocław, Mysłowice, Warszawę gra mistrza Pa- 
derewskiego dochodzi do centralnej amplifikatorni Polskie- 
go Radja, skąd po odpowiedniem wzmocnieniu zostaje 
przekazana na Radjostację Raszyńską, aby z anteny tej 
radjostacjj popłynąć w przestwór na falach eteru. A ileż na 
tym ostatnim odcinku rozmaitych połączeń, rozłączeń i 
przełączeń! Wystarcza jedno drobne uchybienie, aby au- 
dycja została przerwana, lub zniekształcona, 

Każda tego rodzaju ważna i trudna transmisja poprze- 
dzona: jest kilkoma próbami — mimo wszystko historja 
radjofonji nie zna dotychczas wypadku, by parogodzinna 
audycja z tak oddalonego punktu — i w dodatku audycja 
fortepianowa, wymagająca specjalnych warunków — mo- 
gła przejść zupełnie bez zarzutu. 

Miejmy jednak nadzieję, że tym razem los i przypa- 
dek okażą się łaskawe dla Polskiego Radja i jego abonen- 
tów i że cała Polska w pełni rozkoszować się będzie mo- 
zła zenjalną grą mistrza Paderewskiego, który dotychczas 
ami razu nie pozwalał na transmitowanie swoich koncer- 
tów. 


* . 


Dziś, w sobotę, o godz. 3 ppoł. stacja radjowa zain- 
stalowana w obozie obrony przeciwgazowej LOPP., znaj- 
dującym się na pl. Marszałka Piłsudskiego nadawać bę- 
dzie transmitowany z Paryża koncert mistrza Ignacego 
Paderewskiego. 


Z życia prowincji 


l Burze gradowe i huragany 


Od kilkunastu dni powtarzają się silne burze gradowe, 
które wyrzadzają niezmierne szkody, niszcząc doszczętnie 
w wielu okolicach plony. 

We wschodniej Mafppolsce burze gradowe zniszczyły 
zasiewy w licznych mięjscowościach pow. złoczowskiego. 

W Jarosławiu i jego okolicach szalał straszliwy hu- 
ragan, połączony z gradobiciem. Burza zniszczyła plony 
na obszarze około 6.000: morgów, a w ogrodach i lasach 
powyrywała drzewa z korzeniami. Szkody są olbrzymie, 

Również | w okolicach Biłgoraja, na terenie gmin Wo- 


czwartek pasem szerokości około 5 km.. zniszczyła dosz- 
czętnie zasiewy, Straty są wielkie. Jest to druga burza 
gradowa, która w ciągu tego miesiąca nawiedziła pow. bil- 
gorajski. 

O burzy gradowej, która szalała w czwartek nad pow. 
tomaszowskim. donosiliśmy wczoraj. Dziś otrzymaliśmy 
bliższe dans o stratach wyrządzonych przez tę żywiołową 
klęskę, Z wiadomości tych. wynika, że na polach 90 wsi 
zasiewy zostały zniszczone w 100 proc. Obszar zniszcze- 
nia: obejmuje 13.634 ha, straty sięgają około 2 miljonów 


la Różańska i Babie nawałnica gradowa, która przeszła w | zł., zaś poszkodowanych jest 10.000 rodzin. 


AN 
ROMA projekt podwyższenia opłat ubezpiecze- 


niowych w rolnictwie. Na ostatniem posiedzeniu wydzia- 
łu wojewódzkiego, rozpatrywano sprawę zamierzonego | 
podwyższenia o 50 proc. opłat w zakładzie ubezpieczeń od, 
wypadków w rolnictwie. ‘Projekt ten wywołał kilkugodzin- 
ną dyskusję, w rezultacie którei wybrano komisię. składa- 
jącą się z starosty Peyale, d-ra Trzcińskiego į pp. Kossow- 
skiego i Buczkowskiego. Komisja rozpatrzyła ten projekt 
szczegółowo, a ponieważ opinia województwa oczywiście 
przeciwna jest tak wysokiej podwyżce świadczeń, człon- 
kowie Komisji, wyjechali do Warszawy, aby porozumieć 
„się z czynnikami nadzorazemi. 


WICE 
KOY honorowy Łotwy. Dowiadujemy się, że mi- 


nister spraw zagranicznych, udzielił exequatur p. Roberto- 
wi Jerzemu Sznapce, jako konsulowi honorowemu Łotwy 
na obszarze województw, Śląskiego, kieleckiego, krakow- 
skiego z siedzibą w Katowicach. . 

— Skok z płonącego samochodu. Na szosie katowic 
kiej w Giszowcu, wskutek nagłego wybuchu benzyny, spa- 
lit się samochód osobowy, będący własnością katowickie- 
go kupca Franka. Właściciel samochodu oraz drugi pasa- 
żer w czasle wyskakiwamia z palącego się auta, doznali 

rażeń cielesnych. 
dat laik wypadek w kopalni. Na kopalni „Wu- 
jek “zdarzył się wczoraj Śmiertelny wypadek, mianowi- 
cte dozorca zwałowy Pa'weł Koterba, podczas pracy za-| 
sypany został zwałami wegla, ponosząc Śmierć na miej- 
sen. 


SOSNOWIEC . 

— 50 rewolwerów skradziono z magazynów starostwa. 
W nocy z 23 na 24 b. m. niewyśiedzeni dotąd sprawcy do- 
stali stę do gmachu starostwa w Będzinie, gdzie, po zerwa. 
niu kłódki i otwarciu zaniku w magazynie starostwa, skra- 


dh stamtąd zdeponowane: dowody, rzeczowe w postaci kil- 


kudziesięciu sztuk różnego rodzaju rewolwerów. Policja 
wszczęła energiczne dochodzenie. 

— Syn przemysłowca sekretarzem „ijaczejki* komuni- 
stycznej, Na skutek energicznych dochodzeń policyjnych 
zlikwidowano jaczejkę komunistyczną w Zawierciu, are- 
sztując 9 osób, należących do komunistycznego związku 
młodzieży, Wśród aresztowanych znajduje się m. in. se- 
kretarz związku Landau, syn przemysłowca. Kilku are- 
sztowanych odsiadywało już swegó czasu kary. więzienia 
za działalność wywrotową. Podczas rewizji znaleziono 
obfity materiał obciążający. 


BORYSŁAW 


— Na wzór Chicago. W czwartek popołudniu doszło 
na jednej z główniejszych ulic Borysławia do strzelaniny 
rewolwerowej między dwiema szaikami bandyckiemi wza- 
iemnie się zwalczającemi. „Bitwie“ położyła kres policja, 
aresztując wodzów szajek, 


Lwów 


— Wybuch gazoliny. W czasie przepompowywania 
gazoliny z magazynów Tespu w Kałuszu nastąpiła niezwy- 
kle silna eksplozja. Dwaj robotnicy zostali wyrzuceni 
siłą wybuchu na odległość kilkunastu metrów. Równocze- 
Śnie płomienie objęły dwóch innych robotników. Śmiertel- 
nych poparzeń doznał Józef Niedźwiecki, zaś robotnicy 
Sobolewski, Małecki i Mandziur poparzeń drugiego stopnia. 


WILNO 

— Napad chłopów na technika meljoracyjnego. W 
czwartek, we wsi Stepany, gminy mejszagolskiej, gromada 
chłopów, uzbrojonych w kłonice, siekiery į kije, napadła 
ma technika meljoracyinego Feliksa Lebiedziewicza i cięż:| 
ko go poraniła. Powodem napaści było dokonywanie przez 
Lebiedziewicza pomiarów, mimo sprzeciwu chłopów. Le- 
biedziewicza odwieziono do szpitala, gdzie walczy ze 
śmiercią. Policja aresztowała 4 najbardziej agresywnych 
włościan. t 


25 czerwca 1932 r. 


Ogólno-polskie „Święto Morza” w Gdyni M 


Pragnąc dać wyraz jednolitej i zdecydowanej opini 
społeczeństwa polskiego, jeśli chodzi o całość naszych gra- 
nic zachodnich, a zarazem zamanifestować związki, łączą 
ce dzisiejsze polskie pokolenie z morzem — zarząd głów: 
ny Ligi Morskiej i Kolonialnej wraz ze swym oddziałem 
gdyńskim, przystąpiły do zorganizowania w dniu 24 lipca 
r. b. ogólno-polskiego „Święta Morza”, które odbędzie sie 
w Gdyni. 

W „Święcie Morza“ weźmie udział episkopat pomor. 
ski z ks. biskupem dr. Okoniewskim na czele, który doko- 
na po mszy polowej, odprawionej nad brzegiem Bałtyku, 
poświęcenia morza, portu oraz defilujących okrętów wojen- L 
nych, handlowych i rybackich, Zjawią się również przed- 
stawiciele rządu i czynników samorządowych, oraz dele- = 
gacje grup regionalnych, związków į stowarzyszeń z tę- 
renu całej Polski. , 

Zarząd Ligi Morskiej i Kolonialnej, poczynił wszelkie 
starania, aby ułatwić jak najszerszym warstwom ludności 
wzięcie udziału w „Święcie Morza”, uzyskując znaczne 
zniżki kolejowe, zapewniając kwatery i wyżywienie na 
miejscu. „Święto Morza“ niewątpliwie przyczyni się wy- 
datnie do spopularyzowania idei morskiej w społeczeń” 
stwie, idei tak bardzo aktualnej w dobie obecnej. * 


w 


Wo 


Prof. Abraham profesorem honorowym 
Uniw. Lubelskiego $ 


Senat Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego na wnio» 
sek Wydziału Prawa i Nauk społeczno - ekonomicznych, _ * 
powziął uchwałę, zatwierdzoną przez min. W, R. i O. P, 
przyznającą rektorowi dr. Władysławowi Abrahamowi ty- 
tut profesora honorowego Katolickiego Uniwersytetu Lu- 
belskiego. Przez tę uchwałę K. U. L. chciał oddać cześć 
pracy naukowej, wychowawczej i obywatelskiej prof. Wł. 
Abrahama, a zarazem okazać wdzięczność za ofiarność I 
trudy w chrakterze prezesa Komisji Egzaminacyjnej, r 

Uroczystość wręczenia dyplomu odbyła się w gronie. 
akademickiem, zaszczyconem obecnością J. E. ks. biskupa 
M. Fulmana,kanclerza K. U. L. > 

W czasie uroczystości, na którą młodzież stawiła się 
licznie ze sztandarami, ks. Rektor J, Kruszyński wygłosił 
przemówienie, obrazujące działalność rektora Abrahama. ` 
Przyjmując dyplom, prot. Abraham wygłosi! mowę, w któ. 
rej podkreślił potrzebę | znaczenie Katolickiego Uniwersy= 
tetu, uwypuklił zgodność wiary i natki, co zawsze w dzia: 
łalności swojej wyraźnie dokumentował, I, kończąc, życzył 
Uniwersytetowi. dalszego rozwoju, a młodzieży — owoc. 
nej pracy. (KAP). 


A 
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Xll-ty Walny Ziazd Nauczycielstwa Polskiego 2 


XII-ty walny Zjazd delegatów Związku Nauczyciel. 
stwa Polskiego, rozpocznie się w Warszawie w sali Ra- 
dy Miejskiej, dn. 30 b. m. W zjeździe wezmą udział de- 
legaci wszystkich okręgów i oddziałów Związku z całej 
Polski w liczbie około 600 osób. k 

Zjazd otworzy prezes Związku sen. St. Nowak, po 
czem przemówienie powitalne wygłosi minister Oświatą 
p. Jędrzejewicz. ZP 

W pierwszym dniu obrad wygłoszone będa trzy refe 
raty: posłanki Jaworskiej na temat „Związek Nauczycięj 
stwa Polskiego wobec nowego ustroju szkolnictwa i ieg8 
realizacji“, wice-prezesa Związku, p. Nowickiego, na tes 
mat „Niezależność szkolnictwa”, oraz sekretarza generał, 
nego Związku, p. Machowskiego na temat „Rola organiza 
cji zawodowej na tle życia. współczesnego”, - Wieczorem 
uczestnicy zjazdu obecni będą na przedstawieniu w tei 
trze Narodowym. t è 


M K 


Ze sportu 


LEKKOATLETYCZNY MECZ KOBIECY Ę 
CZECHOSŁOWACJA — POLSKA ik 
Organizowane z racji dziesięciolecia istnienia koble PAY 
cej lekkoatletyki w Polsce zawody międzypaństwowe Ce 
chosłowacja — Polska odbędą się w nadchodzące nies 
dziele, 26 b, m., we Lwowie. Składy obu drużym repreze = 
tacyjnych już zostały definitywnie ustalone — p 2 
Czeszki dziś przybywają do Lwowa. -Mimo niewątpliwie 
silnego składu drużyny czeskiej — trudno przypuścić, aby 
w tem spotkaniu nie zatriumfowały Połki. Nasze Panie 
większości przewidywanych programem konkurency), wine 
ny we Lwowie zdecydowanie wykazać swoją w 
Reprezentacja Polski występuje w swym najsilniej 
składzie z rekordzistką świata Weissówną, Schabiń: 
korzanką, Janowską i Jasieńską na czele, ! 


DERBY PŁYWACKIE. STOLICY 


4 


W 
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mistrzostwo stolicy I klasy w pływaniu, kir 
a 


wodnej, Na starcie ukażą się najlepst pływacy W 


Kratochwila na czele. Ze względu na doskonałą formę Bo- 
cheńskiego spodziewane są doskonate wyniki U $ 


„DZIEŃ POLSKE, 


25 czerwca 1932 r. 


Nr. 174 
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Burzliwe posiedzenie komisji finansowo-budżetowej 
VOTUM NIEUFNOŚCI DLA MAGISTRATU 


__ WIADOMOŚCI BIEŻĄCE 


Sobota dn. 25 czerwca 
DZIŚ: Prospera Adalbera JUTRO: Jana i Pawła 
Wschód słońca 3.16, zachód słońca 20.00 
Ubyło dnia 0.1 
Wschód księżyca 23,20, zachód księżyca 11.20 
Długość dnia 16.44 


OGÓLNE 
— ODZNACZENIE WOJ. JAROSZEWICZA 


roszewiczowi wielką wstęgę orderu św. Sawy I klasy. 

— ZMIANY W SĄDOWNICTWIE 

P. Prezydent Rzplitej mianował p. Konrada Józefa 
Zielińskiego, prokuratora Sądu Najwyższego, prezesem Są- 
du Apelacyjnego we Lwowie. 

— LOTNICY POLSCY NA MEETINGU W ZURYCHU 

Zdecydowano ostatecznie, że w wielkim międzynaro- 
dowym meetingu lotniczym w Zurychu, który odbędzie się 
w czasie od 22 do 31 lipca r. b. wezmą udział dwaj zna- 
komici piloci polscy, kpt. Orliński i kpt. Bajan na apara- 
tach Państwowych Zakładów Lotniczych. Lotnicy polscy 
rozporządzać będą trzema samolotami jeden typu P. 11, 
oraz dwa typu P. 8. 

— OPŁATY NA CZERWONY KRZYŻ 

W związku z wejściem w życie ustawy z dnia 28 
stycznia 1932 r. o opłatach od publicznych zabaw, rozry- 


+ 
>. wek i widowisk na rzecz Polskiego Czerwonego Krzyża, 
Min. Spraw Wewn. zwróciło się do p, wojewodów o roz- 
toczenie nadzoru nad akcją poborową wymienionych 0- 
płat. Zarazem Min. Spraw Wewnętrznych zwróciło się 
do pp. / wojewodów o życzliwe ustosunkowanie się do e- 
í wentualnie zgłaszanych przez „Polski Czerwony Krzyż” 


N 


spostrzeżeń i uwag w omawianej sprawie. Przy sposob- 
“ności Min, Spraw Wewn. celem uniknięcia możliwych nie- 
porozumień wyjaśnia, że pod zawodami sportowemi, o ja- 


w. 


| ~“ kich mowa w rozporządzeniu wykonawczem, należy ro- 


-zumieć wszelkiego rodzaju zawody sportowe z wyłącze- 
` niem amatorskich, gdyż te ostatnie zwolnione zostały od 
* powyższych opłat. 

— ODEBRANIE DEBITU HITLERÓWCE GDAŃSKIEJ 

„Monitor Polski".z dnia 24 czerwca r. b. zamieszcza 
zarządzenie Rady Ministrów z dnia 21 czerwca 1932 r. o 
zakazie rozpowszechniania i odebrania debitu pocztowego 
na obszarze woj. poznańskiego i pomorskiego oraz górno- 
Śląskiej części województwa Śląskiego czasopismu p. t 
żer Allgemeine Zeitung“. 


— KONKURS NA ARTYKUŁ PUBLICYSTYCZNY 
RE Przy poparciu dyrekcji Banku Polskiego, zarząd głó- 
wnego zrzeszenia pracowników Banku Polskiego ogłasza 
konkurs. na artykuł publicystyczny lub naukowy pod ogól- 
„nym tytulem „Nasz udział w życiu społeczno-gospodar- 
czym". Konkurs ten ma na celu pobudzenie szerokiego 0- 
gólu pracowników Banku Polskiego do ujawnienia posia- 
gaa przez nich fachowych zdolności, 


MIEJSKIE 
— NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE ZA Ś. p. GEN, JAKSA- 


e 
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Wezoraj rano, w warszawskim kościele ` garnizono- 
= wym przy ul. Długiej odbyło się — jak zapowiadaliśmy — 
żałobne nabożeństwo za duszę £. p. komendanta głównego 
% Związku Strzeleckiego gen. Wł. Jaksa-Rożena. Na nabo- 
żel przybyli: gen. Krzemieński, dowódca O. K. 1— 
~ gen. Jarniszkiewicz, dyrektor Państw. Urzędu WF i PW- 

© płk. dypl. Kiliński, komendant miasta — płk. Strzemiński, 
komendant główny Policji — płk. Jagrym Maleszewski, 
"szef sztabu D. O. K. 1 — ppłk. Winiarski, dowódca 36 pp; 


wych oraz delegacje Związku Strzeleckiego i szeregu Or- 
ganizacyj społecznych, Władze naczelne Związku Strze- 
lecklego reprezentowali prezes zarządu głównego Z. $. — 
red, Stpiczyński oraz. szef sztabu komendy głównej mir. 
| Święcicki. Po nabożeństwie odbyło się złożenie wieńców 
na grobie na cmentarzu wojskowym na Powążkach. 
. — ZA DUSZĘ 8. P. KS, BISKUPA BANDURSKIEGO 
Staraniem Federacji P. Z. O. O „odprawiona zostanie 
- dn. 27 b. m. o godz. 10 min. 30 rano w kościele garnizono- 
| wym uroczysta Msza żałobna za duszę $. p. ks. biskupa 
Wladyslawa Bandurskiego, b. kapelana Federacji. 


< — WIZYTA AMBASADORA WŁOSKIEGO W AKAD. 
-KOLE POLSKO - WŁOSKIEM 
| Ambasador włoski w Warszawie hr. Vanutelli Rey od- 
/ wiedził wczoraj popołudniu „Ligę“ Akademickiego Związ- 
ku zbliżenia z zagranicą, gdzie był przyjęty przez akede- 
-mickie Koło Polsko-Włoskie Dante Alighieri. 
> — WIELKIE ZGROMADZENIE NA CZEŚĆ ŚLĄSKA 
La Jutro, t. |. dn. 26 b. m. o godz. 12-ej w Cyrku War- 
> szawskim przy. ul..Ordynackiej 1 odbędzie się wielkie zgro- 
madzenie publiczne, na którem stolica złoży hołd boha- 

- terskiemu ludowi Śląskiemu w dziesiątą rocznicę przyłą- 
|| czenia Śląska do Polski. 


_ płk, Czadek, liczne delegacje pułków 1 instytucyj wojsko- | - 


(n. n.). Na ostatniem posiedzeniu radzieckiej komisji 
finansowo - budżetowej, które odbyło się w ubiegłą środę, 
wyniknęła bardzo ożywiona dyskusją w związku z prze- 
dłożonem przez Magistrat sprawozdaniem rocznem Z 
dzierżawy teatrów miejskich, Sprawę tę referował wice- 
prezes Mayzel, który opracował w tej sprawie obszerny 
referat, krytyczne zajmujący stanowisko w stosunku do 
warunków na jakich miasto wypuściło w dzierżawę teatr 
Narodowy. 

Referent wysunął tezę, że warunki dzierżawy teatru 


W dniu 23 b. m. poseł iugosłowiański min. Lazarewicz | Narodowego są dla miasta niekorzystne į że są znacznie 
doręczył komisarzowi rządu m. st. Warszawy woj. Wł. Ja- | gogodniejsze dla dzierżawcy, niż warunki na których wy- 


puszczono w dzierżawę operę. W następstwie takiego ia- 
skrawego postawienia sprawy, rozwinięto niezwykle bu- 
rzliwą dyskusję, w której przedstawiciele lewicy w 0s0- 
bach p. M. Downarowicza (leader klubu radzieckiego Zw. 
Związków Zawodowych) i p. Szulca (P. P. S.-frakcja rew.). 
posunęli się tak daleko, że w związku z tą sprawą wysu- 
nęli sprawę zaufania dla magistratu. 

W rezultacie z powodu spóźnionej pory, posiedzenie 
komisji budżetowej nie zostało ukończone i przewodniczą- 
cy odroczył głosowanie zarówno w sprawie teatralnej jak 
i zgłoszonego formalnie wniosku o Votum nieufności dla 
magistratu do najbliższego posiedzenia komisji, które od- 
będzie się prawdopodobnie we wtorek, dn. 28 b. m. 
myśl dotychczas obowiązującej ustawy samorządowej w, 


razie powzięcia przez komisję takiej uchwały, wpłynęła- 
by ona na plenum Rady w formie wniosku komisji na naj- 
bliższe posiedzenię, lecz ustawowo również na tem posie- 
dzeniu nie mogłaby być głosowana. Głosowanie nad wnio- 
skiem o votum nieufności odbywać się może dopiero na 
następnem kolejnem posiedzeniu, po zgłoszeniu wniosku. 
Jak z tego widać nawet w razie uzyskania większości 
w komisji dla wniosku, co w obecnych konjunkturach jest 
rzeczą mało prawdopodobną, sprawa ta definitywnie przez 
Radę Miejską, załatwiona być może nie wcześniej, niż za 
3 tygodnie, t. j. w połowie lipca: r. b. Nie wydaje się rze- 
czą prawdopodobną, by wobec faktu, że w najbliższym: 
okresie pracy prawodawczej Seim i Senat, uchwalą nową 
ustawę o samorządach terytorialnych, które jak wiadomo 
jest obecnie w fazie opracowania przez komisję, Rada 
Miejska znalazła większość do obalenia Magistratu, koń- 
czącego swą i tak przedłużoną © 2 lata kadencję. Dla te- 
go też postawienie wniosku o votum nieufności w komisji 
przez partje lewicowe, uważać należy za manewr, obli- 
czony na spodziewaną w ciągu najbliższego okresu akcję 
wyborczą do samorządu. W każdym razie najbliższe po- 
niedziałkowe posiedzenie plenarne Rady Miejskiej nie bę- 
dzie się zajmować sprawą tego incydentu na komisji, gdyż 
iw tej sprawie komisja nie powzięła żadnej formalnej 
uchwały, 


Posiedzenie komitetu wykonawczego związku miast polskich 


Wczoraj w południe odbyło się w magistracie war- 
szawskim posiedzenie komitetu wykonawczego związku 
miast polskich. 

Na posiedzeniu tem, komitet złożył sprawozdanie z 
działalności związku za okres od dnia 10 marca do dnia 
10 czerwca r. b. Następnie delegaci na międzynarodowy 
kongres miast w Londynie złożyli sprawozdanie z dzia- 
łalności. Z kolei komitet wykonawczy omówił sprawę 
projektu rozporządzenia P. Prezydenta Rzplitej o pokry- 


waniu kosztów leczenia ubogich chorych ! kosztów opie- 
ki społecznej. Poruszona również była sprawa projektu 
ustawy o powszechnym komunalnym podatku obywatel- 
skim, który został przysłany do zaopiniowania związkowi. 
Wreszcie ustalono warunki współpracy związku miast z 
komitetem plantacyjnym miast Rzeczypospolitej i doko- 
nano wyborów trzech miast powołanych do wysłania 
przedstawicieli do rady opieki społecznej na kadencję 
1932 — 1935 r. 


— ZEBRANIE IZBY POLSKO - RUMUŃSKIEJ 

Dn. 27 b. m. w lokalu Stow. Kupców Polskich (Szkol- 
na 10) odbędzie się doroczne zgromadzenie członków izby 
handlowej polsko-rumuńskiej pod przewodnictwem sen. J. 
Iwanowskiego. 

— WYDZIAŁ WETERYNARYJNY U. W. NIE BĘDZIE 
ZLIKWIDOWANY 

Wobec pojawienia się w prasie warszawskiej wiado- 


mości, jakoby Senat Akademicki Uniwersytetu Warszaw- | 


sklego na posiedzeniu w dniu 16 czerwca r. b, postanowił | 
zlikwidować z początkiem roku akademickiego 1932/33 
Wydziat Weterynaryjny Uniwersytetu — Rektorat Uni- | 
wersytetu Warszawskiego prosi o zakomunikowanie, że 
wiadomość powyższa jest całkowicie bezpodstawna i fat- 
szywa, bowiem sprawa likwidacji któregokolwiek z Wy- 
działów Uniwersytetu nie była nigdy przedmiotem obrad 
Senatu i nie zapadały nigdy żadne w tym względzie 
uchwały. 

— PRZECIW PODATKOWI OD SPOŻYCIA W LO- 
KALACH NOCNYCH 

Wydział finansowy magistratu wypowiedział się prze» 
ciw zgłoszeniu w radzie miejskiei projektu wprowadzenia 
podatku od spożycia w lokalach nocnych. 

— NOWE ŻĄDANIA PRACOWNIKÓW PIEKARSKICH 

Pracownicy piekarscy wystąpili z nowemi wygórowane- 
mi żądaniami: 1) podwyższenie płac o 20 proc.!!! 2) sie- 
dmiogodzinny dzień pracy!! i 3) przedłużenie urlopów z 
15 do 30 dni w ciązu roku. 

— 3000 KAR ZA NIEWŁAŚCIWE PRZECHODZENIE 
JEZDNI , 
Jak wynika z zestawienia komendy policji m. st. War- 
szawy, w okresie od 16-go do 19-go czerwca r. b. na te- 
renie komisarjatów od 1-go do 15-go włącznie ukarano do- 
raźnemi mandatami karnemi 3.069 osób za nieprzepisowe 
przechodzenie przez jezdnię. Na odmawiających zapłace- 
nia nałożonych kar sporządzono 369 nakazów karnych. 

— „JACZEJKI SZKOLNE“ 


Władze bezpieczeństwa zauważyły w ostatnich cza- ; 


sach wzmożono agitację wśród młodzieży szkolnej. Po ze- 
braniu odpowiednich danych zarządzono aresztowanie kil- 
kunastu organizatorów akcji komunistycznej. 


. 
Nekrolosia 

Władysław hr, Miączyński, właściciel maj. Krojczyn, 
lat 46. Zmarł dn. 22 b. m. 

Aleksander Leliwa Pruszak, b. obywatel ziemski, lat 
73. Pogrzeb odbędzie się dn. 25 b. m, w Opatowie Kiele- 
ckim. 

Władysław Koclatkiewicz, doktór medycyny, lat 64. 
Pogrzeb odbędzie się dn. 25 b. m. na Powązkach po na- 
bożeństwie w kościele św. Karola Boromeusza, 

Stanisław Plocer, lat 59. Pogrzeb odbędzie się dn. 
25 b. m. na Powązkach po nabożeństwie w kościele Św. 
Karola Boromeusza. 


Z Teatrów , 


OPERA. Dziś i jutro urozmaicona efektownemi tań- 
cami melodyjna operetka Oscara Straussa p. t, „Napoleon 
1 Teresina“, 


NARODOWY. Dziś i jutro głośna, najnowsza ko- 
medja Marcelego Pagnol'a „Fanny“ w reżyserii dyr. 
Chaberskiego w obsadzie M. Makckiej, Janeckiej, Orwida, 
Samborskiego j innych. 


LETNI. Dziś į jutro wesoła, lekka  komedja 
| „Adwokat w opatach“ G. Wakefielda z K Junoszą-Stę- 
| powskim, M. Gorczyńską, M. Chaveau, Wiadyśtiwem Gra- 
| bowskim, W. Biegańskim, St. Hnydzińskim, W. Rapackim. 

POLSKI. Dziś į codziennie znakomita sztuka Shawa 
„Zbyt prawdziwe, aby było dobre“ z pp.: Modzelewską, 
Romanówną, Maszyńskim 1 in. 

MAŁY. Dziś | codziennie komedja L. H. Mi 
„Dzika Pszczoła”, i Sdz 

NOWOSCI. Dziś operetka /Abrahama „Kwiat Hawaju" 
z występem znakomitej wiedenki Grety Turnay i Radzi- 
sława Petera. W pozostałych rolach pp. Xenia Grey, 
H. Brochocka, Jedyfńska, Dankiewiczówna, W. Ruszkow- 
ski, Demar, Klimaszewski i. in. 

„ATENEUM“. Dziś į codziennie oryginalna sztuka A. 
Afinogenowa p. t. „Strach”. 

BANDA. Dziś „Murzyn Warszawski" Ant, Slonim- 
skiego z Jaraczem i Kalinówną, W. Malinowską 1 in. 

„MORSKIE OKO". Dziś į jutro rewia „Wesoł; = 
dróż“ z Kazimierzem Krakowskim, Gruszczyńskim, Hala. 
= Mankiewiczówną | Panele na czele świetnego ze- 
społu. 

„NOWY ANANAS“. Dziś 1 futro na scenie letniej rewia 


pod tytułem „To lest Fuks” « 
CYRK. Codziennie w Cyrku wiełrie batalistyczne wi- 
dowiska „Krzyżacy“, „Bitwa poć Grunwaldem". „Hołd 


pruski”, Sceny zbiorowe z. uć 
mach historycznych. 

TEATR IM. ZEROMSKIEGO T*asuena 4) pod klero- 
wnictwem Ireny Solskiej, D«ć i jutro wznowienie sztuki 
Jerzego Kaisera „p. t. „Dzień październikowy”, 


atem 300 osób w kostju* 


Repertuar kinoteatrów 
Apollo (Marszatkowska 106) — „Wyspa tajemnic", 
Atlantic — (Chmielna 33): — „Człowiek, którego za- 
bitem“. i 
Capitoł — „Neapol, śpiewające miasto". 
Casino (Nowy Świat) — „Los dżentelmena", 
Colosseum — „Cichy Don“. 
Hollywod — „Skandal papy“. 
Filharmonja — „Zakazana Przygoda”. 
Majestic — „Hiszpańska krew". 
Palace (Chmielna 9) — „Dzielny wojak swejk”, 
Pan (Nowy Świat 40) — „Rozwódka”, 
Światowid (Marszałkowska 111) — „Demon miłości” 
Stylówy — „Stalowa dłoń", 
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Gospodarczy front antyniemiecki w krajach skandynawskich 


Państwa nadbałtyckie i skandynawskie w 
okresie powojennym stanowiły bardzo pojemny 
rynek zbytu dla niemieckiej produkcji przemy- 
słowej. Niektóre gałęzie przemysłu niemieckie- 
go plasowały na rynkach tych bardzo znaczną 
część swego całego eksportu i tym ożywionym 
stosunkom gospodarczym zawdzięczać należy w 
dużej mierze również i ożywione stosunki w 
dziedzinie politycznej i kulturalnej. 

Tem silniej uderza obecnie znamienny zwrot 
w stosunkach gospodarczych pomiędzy Rzeszą 
niemiecką a temi krajami, w których ostatnio 
wytworzył się wybitnie dla Niemiec nieprzyjem- 
ny a nawet wrogi front gospodarczy. Przyczy- 
ną tego jest nielicząca się z niczem „niemiecka 
polityka celna, dyktowana przez agrarjuszy, któ- 
rzy przez wprowadzenie ceł maksymalnych na 
masło wyrządzili niemieckiej produkcji ekspor- 
towej niepowetowane wprost straty. Kraje skan- 
dynawskie wprowadziły jako odpowiedź na nie- 
mieckie zarządzenia celne 40-procentowy doda- 
tek walutowy na wszystkie artykuły przywożo- 
ne z Niemiec. Jednocześnie komisje rządowe w 
państwach skandynawskıch przy wyznaczaniu 


kontyngentów na towary niemieckie, które mo-; 
gą być przywiezione do tych państw, działają zj 


całą bezwzględnością i liczni przedstawiciele 
przemysłu niemieckiego, którzy przybyli 


czną odmową, n 
l aaro celna Niemiec, szczególnie w Danii 


przyjęta została jako wyraźna prowokacja, a na- 
wet w Norwegii, którą niemieckie zarządzenia 
celne dotykają w małym tylko stopniu, opinia 


gospodarcza ustosunkowała się do nich wybitnie 


wrogo. We wszystkich krajach nadbałtyckich i 


naj 
miejsce, aby interwenjować w sprawie podwyż-| 
szenia kontyngentów, spożkali się z bezwzględną | 


północnych restrykcje dewizowe w stosunku do 
Niemiec przeprowadzane są ze szczególną suro- 
wością. Jednocześnie w Szwecji propagowane 
jest energicznie hasło konsumcji towarów krajo- 
wych. 
W Norwegji Bank Państwa ograniczył do 
|minimum przydział dewiz dla importerów nie- 
| mieckich. Najostrzej jednak występuje przeciw- 
ko Niemcom Danja, gdzie sympatje proniemiec- 
kie przed wprowadzeniem ceł maksymalnych 
były bodaj najsilniejsze. Każdy importer duński 
uzyskać musi specjalne zezwolenia walutowe, 
które na przywóz towarów z Niemiec zreduko- 
wane zostały do rozmiarów zupełnie nikłych. 
W urzędach celnych Danji nagromadziły się ol- 
brzymie ilości towarów niemieckich już zapłaco- 
nych przez kupców duńskich. Transportów tych 
jednak władze celne nie chcą wpuścić, powołu- 
jąc się na odnośną ustawę, która jednak kierowa- 
na jest przeważnie przeciwko Niemcom. 

Na tle tych zarządzeń miała nawet miejsce 
interwencja dyplomatyczna, w której czynniki 
niemieckie wskazywały, że zezwolenia walutowe 
¿na te same towary przywożone do Danji z in- 


ościąch. Interwencja ta me odniosła jednak żad- 
nych skutków. 

Ostatnio również Estonja i Finlandja prze- 
prowadziły szereg posunięć wydatnie utrudnia- 
iących import niemiecki. Uderzenie to jest o tyle 
dotkliwsze dla produkcji niemieckiej, że nietylko 
i wpływa na spadek eksportu, ale jednocześnie 


nie się na tych rynkach. które dotychczas uwa- 
żane były przez włókiennictwo niemieckie za nie- 
podzielny teren jego ekspansji. xP 


Polityka zbożowa Rządu 


Komitet Ekonomiczny Mirfistrów rozważył zagadnie- 
nie wytycznych politycznych zbożowych na rok zospodar:| 
czy 1932/33, Stwierdzając wyraźnie dodatnie wyniki do- 
tychczasowej interwencji rządowej w dziedzinie zbóż 
chlebowych, Komitet Ekonomiczny postanowił kontynuo- 
wać zasadniczo w r. 1932/33 te same środki rządowej po- 
lityki zbożowej, które stosowane były w 2 latach ubleg- 
łych. W szczególności postanowiono utrzymać dotych- 
czasową ochronę celną, kredyty pod rejestrowy zastaw 
zbóż, zwroty ceł przy wywoazie zbóż i ich przetworów 
zagranicę, zasadę i formę koncentracji wywozu, oraz za- 
kupy interwencyjne żyta I pszenicy w okresie pożniwnym 
na cele rezerw zbożowych. 

Zgodnie z temi wytycznenii mają być poczynione kro- 
ki, umożliwiające Jeszcze w M połowie lipca uruchomienie 
kredytów rejestracyjnych w wysokości umożliwiającej 
związanie około 450.000 ton zbóż, przyczem plan reallza- 
cji 1 sposób ściągania kredytu zastawowego ma być uzgod- 
niony 1 sharmonizowany, © ile możności, z akcją interwen- 


cyjną. Celem zainteresowania w tej akcji krajowego mty- 
narstwa, Komitet Ekonomiczny postanowił dążyć do uru- 
chomienia również indywidualnie dla młynów odpowied- 
nich kredytów. 

Operacje handlowe, wynikające z akcji interwencyj- 
nej, prowadzić będą nadal Państwowe Zakłady Przemy- 
słowo-Zbożowe, które w granicach swych możliwości finan- 
sowych | magazynowych, zblerać będą nadwyżki z rynku 
wewnętrznego, oddziaływując w ten sposób w przyszłej 
kampanji na podtrzymywanie krajowej ceny żyta i psze- 
nicy na poziomie, conajmniej równym cenie światowej 
więcej premja. Uchwalone wytyczne zawierają wskazów- 
ki, zmierzające do zapewnienia państwowemu aparatowi 
Interwencyjnemu potrzebnych na ten cel środków finan- 
sowych. 

Nowe wytyczne rządowej polityki zbożowej, przyjęte 
przez Komitet Ekonomiczny Ministrów, zgodne są naogół 
z zasadniczemi wnioskami w tej dziedzinie, uchwalonemi 
na Konferencji Rolniczej w dn. 10 | 11/TV. 


Likwidacyjne zebranie Lewiatana 


W dniu wczorajszym w sal konferencyjnej Związku 
Polskich Hut Żelaznych odbyło się Nadzwyczajne Ogólne 
Zebranie Delegatów Centr, Zw. Polskiego Przemysłu, 

rnictwa, Handlu i Finansów, którego porządek dzienny 
obejmował rozwiązanie Związku į przystąpienie do nowo- 
utworzonej centralnej organizacji, reprezentującej prze- 
myst, górnictwo I finanse wszystkich dzielnie Polski i dzia- 


łającej pod nazwą Centralmy Związek Przemysłu Po 


skiego. 
Przed formalnem załatwianiem tej sprawy przez zgro- 


madzonych, naczelny dyrektor p. Andrzej Wierzbicki wy- 
głosił krótkie przemówienie, "w którem uwydatnił rolę cen- 
tralnego Związku w życiu gospodarczem, społecznem I 
państwowem Polski. Centralny Związek Polskiego Prze- 
mysłu, który przez przeszło 25-letni czas swego istnienia, 
przechodził szereg faz organizacyjnych, wstępuje obecnie 


Konferencja rolnicza w 


Dn. 24 b. m. odbyła słę w ministerjum przemysłu i 
handlu konferencja rolnicza pod przewodnictwem p. mini- 
stra dr, Ferdynanda Zarzyckiego przy udziale wiceministra 
dr. Franciszka Doleżala, przedstawicieli ster przemysłowo- 
handlowych i rolnictwa oraz wyższych urzędników mi- 
histerjów. = 

Konferencja ta miała na celu organizację zbytu pro- 
duktów rolniczych oraz poxnanie opinii zainteresowanych 
sfer handlowych i rolniczych w powyższej sprawie. Za- 


| w nową fazę, która bezsprzecznie w dalszym clągu służyć 
bedzie interesom całości życia gospodarczego kraju i tem 
/ samem spolstości i sile państwa. 

Pozatem, Nadzwyczajne Zebranie dokonało wyboru 
Komisji Likwidacyjnej Związku w składzie 4-ch osób, oraz 
pełnomocników w składzie 14 osób, którzy na prawach 
' Walnego Zgromadzenia odbiorą sprawozdanie Komisji Li- 
kwidacyjnej | udzielą jej pokwitowania z dokonanych 
czynności, 

Nadzwyczajne Ogólne Zebranie Likwidacyjne poprze- 
dzone było zwyczajnem ozólnem sebraniem delegatów 
Centralnego Związku, które zatylerdziło bilans | roczne 
i sprawozdanie Związku za r. 1931. 

Obu zebraniom przewodniczył prezes Centralnego 
Związku Polskiego Przemysłu, Górnictwa, Handlu 1 Finan- 
sów, ks, Stanisław Lubomirski. 


Min. Przemysłu i Handlu 


gajając konferencję p. minister Zarzycki podkreślił ko- 
nieczność współdziałania handlu z rolnictwem i szkodli- 
wość przeciwstawiania sobie interesów tych dwóch grup 
życia gospodarczego. Przeciwstawienie interesów sfer 
<handlowych interesom rolnictwa jest niedopuszczalne i 
nieuzasadnione. Przemówienie ogólne z ramienia sfer 
przemysłowo-handlowych wygłosił p. Czesław Klarner. 
Stanowisko rolników wobec handlu scharakteryzował p. 
K. Fudakowski. Pozatem wygłoszone były referaty na 


nych krajów udzielane są w nieograniczonych, 


umożliwia przemysłowi angielskiemu plasowa- | 


7 


temat polityki zbożowej, organizacji eksportu, stardaryza- 
cii produktów rolnych, polityki taryfowej i regulowanie 
cen wd rodze administracji. Referaty wygłosili pp.: Si- 
korski, Jasiński, Taubenfeld i Jakubowski. 


Rolnictwo spłaca kredyty 
na zastaw zboża 


W ciągu ubiegłej dekady zadłużenie rolnictwa w Ban- 
ku Polskim z tytułu kredytów na rejestrowy zastaw zboża 
zmniejszyło się o 2.5 milj. zł, w porównaniu ze stanem na 
10 czerwca r. b. N 

Obecnie zadłużenie rolnictwa z tego tytułu wynosi 5.2 
mili. zł. które, ze względu na ulgi, jakie zastosował Bank 
Polski, mają być spłacone do końca sierpnia r. b. Co się 
tyczy nowych kredytów rejestrowych na bieżący rok go- ` 
spodarczy, to wysokość ich będzie ustalona przez Bank 
Polski w początku lipca r. b. + 

Stan zadłużenia rolnictwa w.Państwowym Banku Rol- 
nym również zmniejszył się i wynosi obecnie dla większej 
własności 3.6 milj. zł. i dla drobnego rolnictwa, jeden mil- 
jon złotych. Kredyty na rejestrowy zastaw zboża w 
Barku Gospodarstwa Krajowego ulegają stopniowej spła- 
cie i stan ich na 1 czerwca r. b. wynosił tylko 3 mili. zł 


Angielska opinja o kursie dolara 


The Financial News w jednym z ostatnich numerów. 
zastanawia się nad przyszłością kursu waluty Stanów 
Zjednoczonych. A 

Jakkolwiek krótkoterminowe wierzytelności zagranicz- 
ne na rynku nowojorskim zmniejszyły się znacznie — pi- 
sze dziennik — to jednak oszacowane one są jeszcze na 
700 milionów dolarów i nie mogą być traktowane * jako 
„Quantitk negligable". Chociaż budżet Stanów Ziedno- 
czonych ma być zrównoważony, a niebezpieczeństwo na- 
ruszenia tej równowagi ze strony tak zwanego Soldiers, 
Bons Bill'u, odrzuconego przez senat amerykański zostało 
narazie usunięte, to jednak liczyć trzeba się z tem, że w. 
miarę pogarszania się kryzysu gospodarczego równowaga. 
ta stać się może iluzoryczną. Dalszy spadek cen zagra- 
żać może egzystencji wielkich przedsiębiorstw i banków. 
Jeśli instytucje te otrzymają należytą pomoc kredytową, 
będzie ona musiała mieć charakter inflacjonistyczny, co. 
znowu osłabi pozycję dolara — kończy, dziennik angielski. 


Obniżka cen artykułów 
przemysłowych 


W ostatnich czasach na skutek akcji Min. Przemysłu 
i Handlu zostały obniżone ceny na żelazo, naftę, benzynę, 
worki jutowe, parafinę i t. p. 

1. Ceny zasadnicze na żelazo zostały obniżone w 
sposób następujący: Żelazo prętowe. cena obecna 315 zł. 
zamiast 350, czyli obniżka o 10%; blacha gruba (5 mm. i 
wyżej) 390 zamiast 432.5, czyli obniżka o 9.8%, blacha 
cienka (poniżej 3 m.) — 480 zł. zamiast 525, czyli obniżka 
o 8.6%. Drut walcowany — 360 zamiast 398.5 czyli obniż- 
ka o 9.7%, wreszcie Bednarka — 380 zamiast 422.5 czyli 
obniżka o 11.7%. A zatem obniżka cen wyrobów walco- 
wniczych wynosi przeciętnie ok. 10%. x 
` 2 Obniżka cen produktów naftowych. A. Nafta ra- 
finowana. Cena zasadnicza loco Bórysław bez pod. kon- 
sumcyjnego wynosi obecnie zł. 33 (za 100 kg.) zamiast 36. 
Ponadto obniżono w Warszawie koszt dostawy ze składu 
do odbiorcy na zł. 1.50 zamiast zł. 3. + 

B. Benzyna. Cena zasadnicza loco Borysław bez 
podatku konsumcyjnego zł. 53.35 zamiast 60:62. Ceny 
benzyny napędowej w pompach za 1 litr w całej Polsce 
z wyjątkiem Małopolski — 75 gr. zamiast 82. Również: 
obniżono koszt dostawy w Warszawie jak przy nafcie. 

C. Parafina. Ceny dla wszystkich gradacyj i wszy- 
stkich odbiorców obniżono w całej Polsce o 20zł, 

3. Wyroby jutowe. Przemysł istowy obniżył ceny 
worków eksportowych dla jednego z największych odbior- 
ców worków o 16%. Sprawa powszechne! obniżki ce! 


worki jutowe jest w toku. Ke 
4. Papler. Sprawa poważniejszej obniżki cen papie- 
ru jest w toku. OAT 


Wszelkie obniżki cen są dokonywane po uprze: ej 
analizie położenia danej gałęzi przemysłu, przeprowadza 
nej także przez Państw. Instytut Badania Koniunktur i Cen. 


INFORMACJE 

— EKSPORT DRZEWA PRZEZ GDYNIĘ 

W ostatnich dniach zaczęły nadchodzić do Gdyni więk- 
sze transporty tartego materjału drzewnego, przeznaczo- 
nego na eksport do Anglji i Holandii. Drzewo to jest skła- 
dowane przy nadbrzeżu Norweskiem, gdzie jest sortowa- 
ne i przygotowywane do dalszej wysyłki statkiem. 
port drzewa przez Gdynię rozpoczął się w 1930 roku, w 
którym wywieziono 2.058 ton. W następnym róku wy- 
wóz ten doszedł do 26.820 ton. W roku bieżącym wywie- 
ziono dotychczas niewielkie ilości, przeważriie wyrobów 
drzewnych i dopiero teraz eksport przez Gdynię ożywił 
się. 


ps 


=. 
à Radjo 
3 TRANSMISJA KONCERTU Z PARYŻA 

W poniedziałek 27 b. m. o godz. 21.00 transmitowany 

będzie z Paryża wielki koncert, poświęcony muzyce polskiej. 

W. koncercie tym weźmie udział orkiestra Straram'a pod dy- 

rekcją Grzegorza Fitelberga, zaś jako soliści wystąsią: Artur 

Rubinstein, Paweł Kochański, oraz uczeń Paderewskiego — 
Tadlewski. 


MIECZYSŁAW SALECKI PRZED MIKROFONEM 
We wtorek 28 b. m. o godz. 20.00 weźmie udział w kon- 
zercie radjowym ceniony tenor liryczny, p. Mieczysław Sa- 
lecki, który odśpiewa arje operowe z „Mignon* Thomasa, 
„Manon* Masseneta i „Manon Lescaut* Pucciniego, arję z 
~ „Onegina* Czajkowskiego, wreszcie z „Janka“ Żeleńskiego. 
~ Orkiestra Filharmonji Warszawskiej pod dyrekcją Józefa Ozi- 
mińskiego wykona szereg popularnych utworów. 


7. ODCZYTY I FELJETONY 

į We wtorek 23 b. m. o godz. 18.00 p. Tadeusz Kutz mó- 
wić będzie „o skarbach w ziemi ukrytych*, do których ar- 
cheolopja zalicza wykopaliska przedhistoryczne, jak urny za- 
wierające popioły i spalone kości naczynia z bronzu czy z 
, klejnoty, a nawet niepozorne skorupki, stanowiące 

adaczy skarby nieocenione. 
F O godz. 20.55 znakomity krytyk i pisarz, p. Wacław Ro- 
x gowicz zabierze głos przed mikrofonem, poruszając w felje- 
* tonie p. t, „Śląsk w literaturze dzisiejszej“, działalność Ko- 
ssak- Szczuckiej, utalentowanej autorki „Ziemi nieznanej” i 

`. Gust, Morcinka — autora śląskiego. 


ś TRANSMISJE Z CIECHOCINKA 

a Ostatnio wprowadzone: zostały przez Polskie Radjo do 
letnich programów transmisje z Ciechocinku, które odbywać 
się będą stale w niedziele I wtorki o godz, 1820, pozatem 
w godzinach wieczornych. Transmitowane będą stamtąd kon- 
certy w wykonaniu orkiestry 36 Pułku pod dyr. mjr. Śledziń- 
skiego, oraz zespołu Karasińskiego i Kataszka, pozatem usły- 
szą radjosłuchacze wesołe rewje i melodyjne operetki, z u- 
zdrowiska polskiego. 


WTOREK 


28 czerwca, 


12.45 — Płyty. 13.35 — Płyty. 
— Komunikat Państw. Urz. Wych. Fiz. 15.40 — Płyty. 
16.40 — Przegląd czasopism kobiecych. 17.00 — Koncert 
symfoniczny w wyk. Ork. Filh. 18.00 — „O skarbach w 
ziemi ukrytych: — wygł. p. T. Kutz. 18.20 — Muzyka 
lekka. 18.50 — Rozmaitości, 19.35 — Pras. dziennik radj. 
19.45 — „Wiadomości bieżące”. 20.00 — Koncert popular- 

- ny w wyk. Ork. Filh. 20.55 — „Sląsk w literaturze pol- 
skiej“ — wygł. p. W, Rogowicz. 21.10 — D. C. Koncertu. 
22,00 — Muzyka taneczna. 22,40 — Wiad. sportowe, 22.50 
—Muzyka taneczna. 

Program dzisiejszy podaliśmy w Nr. 170 z dn. 22 b. m. 


15.10 — Plyty. 15.35 


=. 


- Jak urozmaicić obiady 


4 Wszystkie gospodynie wiedzą, że sprawa pozornie tak 

~ prosta — zwłaszcza w pojęciu mężów — jak wymyśle- 
nie obiadu, w rzeczywistości wcale łatwą nie jest. Po- 
"łączyć dwa warunki — pomieszczenie się w ramach szczu- 
„płego codziennego budżetu, | uniknąć powtarzania stę me- 
mu — to nieraz bardzo trudno, A potem, po mozolnem 


z > obmyślanfu, słyszy się jeszcze od pana męża: 

A -— Znowu kotlety cielęce Ze też ty wcale nie masz! 

dk fantazji, żeby wymyślić coś nowego! Przecie nic innego; 

nie masz na głowie! i 
- 0 A co? Przyjemnie? Ale — pocichutku — przyznaj- 


'że:w wielu wypadkach nieznośni, skądinąd, mężowie; 
7 troszeczkę racji. Bo przeważnie — menu przeciętne- 
igo skromnego domu jest dziwnie ubogie i pozbawione 
wyobraźni, Zupa, mięso, jarzyna — czasem, od święta, ja- 
kaś legumina, uważana za luksus. Szablon i nuda. Nuda, 
, która jest największym wrogiem życia we wszystkich je- 
© = go. dziedzinach — a więc i w skromnej dziedzinie kuli- 
„ -marnej 
+ Trzeba nie tak automatycznie układać obiady. Jeżeli 
musi być mięso, to może zamiast zupy, przeważnie najmniej 
wartościowej dla organizmu, można zrobić jakieś słodkie 
y danie, smaczne i pożywne, które zastąpi dwie potrawy. 
3 W obecnych czasach przednówku, kiedy jeszcze niema 
świeżych owoców, albo są bardzo drogie, pozostaje nam 
poczciwe rumbarbarum, tanie i zdrowe, z którego można 
robić niezliczoną ilość potraw: kompoty, kisiele, szarlotki, 
gó nawet zupy. Połączenie zdrowej jarzyny z cukrem, da 
| kombinację niezmiernie odżywczą, która dla organiz- 
mu bedzie czystym zyskiem. Wydawanie zaś pieniędzy 
bardzo niewielkich, poto, aby stworzyć sztucznie 
jedną potrawę więcej, jest marnotrawstwem. Woda z kar. 
_toflami, ugotowana na grzybie, choć będzie nazywała się 
u” zupą i oszuka nasz głód, bardzo mało przyniesie nam po- 
<- < żytku. Natomiast zdrowa słodka potrawa, w stosunku do 
kalorii, które przynosi, jest tanią, bo zyskuje na niej nasz. 
organizm. 
+- Zwłaszcza teraz, kiedy jesteśmy wszyscy przemęcze- 
-wyczerpani, kiedy zachodzi potrzeba intensywniejszego| 


UOQ GŁOSZENIA: Za wiersz milim. sz 
EENS = a. BO, 'ozajne 


» Zwy 
wyraz 8 gr. Ogłoszenia fantazyjne I firm 


PRENUMERATA: W Warsza 
KL 


'Wuć: POL. POWSZ, SP. WYD. 


kości szpalty redu W tekśoi 
Szp.) 15 gr, tabel. | oytrowi 
zagranicznych o 100 proo. drożej 


odnoszeniem 
na prowinoji 


„DZIEŃ POLSKE, 


25 czerwca 1932 r. 


Nr. 174 


odżywiania, a jednocześnie wiele osób cierpi na brak ape-|rytet wagon Warszawa w handlu hurtowym, w tła- 


tytu, trzeba, żeby menu było przemyślane. Tego, co zdą- 
żyło się gruntownie znudzić podczas zimy, należy unikać. 
Jaknajwięcej jarzyn, sałatek, mniej mięsa, którego nadu- 
żywaliśmy w zimie. I więcej cukru, który jest niezastą- 
pionym środkiem odżywczym, nietylko w słodkich potra- 
wach, ale jako przyprawa do innych potraw, jak np. ja- 
rzyny (marchewka, sałata itp.). Wszelkie budynie, ryż na 
słodko ze śmietaną itp. — to nie dogadzanie smakowi, nie 
potrwa „dla smaku“ po najedzeniu się, ale podstawowe 


dania, przynoszące dużo pożytku. 


Zbliżający się sezon truskawek i czereśni rozwiąże 
wiele trudności gospodarskich. Ale zanim nastąpi, mmy 97% 
ylko 


też dużo możliwości co do urozmaicenia obiadu, 
trzeba zerwać z szablonem. 


Nowa zbrodnia terorystów 


Wczoraj o godz. 3 popoł, do wychodzącego z rzeźni 
Chrześc. 
Związku Kupców Przemysłu Mięsnego, 35-letniego Eu- 
genjusza Gettera strzelił 4-krotnie z rewolweru robotnik 
mięsny Stefan Sobieraj, będący w towarzystwie robotni- 
ka Szmidta. Z okrzykiem „moja żona i dziecko" Getter 
padł na ziemię, zalewając się krwią. Przybyłe bezzwłocz- 
nie Pogotowie Ratunkowe odwiozło ciężko rannego Get- 


miejskiej (Namiestnikowska 2/4) wiceprezesa 


tera do szpitala Przemienia Pańskiego, gdzie wkrótce 
zmarł. 

Zbrodniarza aresztowała policja 15-go komisariatu. Po- 
zatem aresztowano 8 ludzi z pośród robotników i tragarzy 
mięsnych. 

Jak się okazuje Getter założył przed 2 miesiącami 
spółdzielnię robotniczą Przemysłu Mięsnego, biorąc do 
pracy zaufanych ludzi. To właśnie było solą w oku te- 
rorystów, którzy przed 6 tygodniami posłali mu wyrok 
śmierci. 

Ciągle się aresztuje terorystów, a ci codziennie na- 
padają na ludzi, niechcących podlegać ich rozkazom! 


Wypadki 


— TAJEMNICZY ZGON. W domu nr 84 przy ul 
Leszno, zmarł wskutek zatrucia gazem świetlnym, 77-letni 
Jan Boerner. Na razie nie stwierdzono, czy to był wypa- 
dek nieszczęśliwy, czy też samobójstwo. 

— SAMOBÓJSTWO. W domu nr 93 przy ul. Dziel- 
nej z okna na 3-em piętrze, wyskoczył na bruk i poniósł 
śmierć na miejscu 16-letni Edward Kulesza, chory umy- 
słowo. 

— WYPADKI SAMOCHODOWE. Przy zbiegu ul. 
Pięknej i Mokotowskiej, nastąpiło zderzenie samochodu z 
motocyklem. Jadący motocyklem 28-letni Apoloniusz Szo- 
zizi (Pruszków), cukiernik, doznał poranienia głowy i 
rąk. 

— Na; szosie krakowskiej na Ochocie, wskutek zde- 
rzenia samochodu z wozem, 19-letni Jan Polak, (wieś Wo- 
la Nosowa), spadł z wozu, doznając poranienia lewego ko- 
lana | głowy. 

Wszystkich poszwankowanych opatrzyło Pogotowie. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


NOTOWANIA UPZEDOWE z dn. 25.6 
WALUTY 

3% Poż. Prem. Bud. 34.50, 4% Poż. Inw. 
Ser. 96.50, 4% Poż. Dol. 47.25 — 47.50, 8% L. Z. 
B-ku Roln. 94, 8% L. Z. B-ku G. K. 94, 7% L. Z. 
B-ku Roln. 83.25, 7% L. Z. B-ku G. K. 83.25, 5% 
Państw. Poż. Konw. 36, 6% Poż. Dol. 50.50, 7% 
Poż. Stab. 43.88 — 44 — 43.63, 5% L. Z. M. W-wy 
zł. 44.75 — 44.25, 472% L. Z. zł. 33 — 38.75, 8% 
Miejskie zł. 52.75 — 52 — 52.50. 


PAPIERY PROCENTOWE 
Dolary 8.88%, Belgja 124.15, Szwajcaria 
173.75, Londyn 32.28 — 32.25, Nowy Jork 8.916, 
Paryż 35.07, Praga 26.38 — 26.37. 
W obrotach prywatnych płacono za 1 rubla 
złotego 4.81 zł. 


AKCJE 
Bank Polski 70, Starachowice 6. 


Rynki zbożowe i towarowe 
ZIEMIOPŁODY 
WARSZAWA, 24.6. Na zebraniu giełdy zbożo- 
wo-towarowej w Warszawie obrót ogólny wynosił 
723 t, wtem żyta 30t, Notowano za 100 kg. pa- 


reklamy 40 Orn ni 
Drobi 


gr. 
szpalt) 85 gr. 
za 
TA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM 


miesięcznie zł. 5. 2% 


Drukowano w. „Drukarni Mazowieckiei*. Szpitalna 1. 


dunkach wagonowych: żyto 26.00—27.00, pszenica 
jednolita 28.00 — 28.50, pszenica zbierana 27,00— 


27.50, owies zbierany 23.50 — 24.50, owies 
jednol. 25.50—26.00, jęczmień na kaszę 21.00— 
22.00, jęczmień browarowy —, ———,—, groch 
polny jadalny 30.00 — 33.00, groch Victoria 30— 


34.00, rzepak zimowy „—, koniczyna 
czerwona surowa bez grubej kanianki ————, 
koniczyna czerwona bez kanianki o czystości do 
koniczyna biała surowa ————, 
bez kanianki o czystości do 

————, mąka pszenna luksusowa 48.00— 
53.00, 4/0 43—48, żytnia pytlowa 41—43, sitkowa 
31—33, razowa 31—33, otręby pszenne szale 14.00— 
14.50, średnie 13,.50—14.00, żytnie 13.00—13.50, ku- 
chy Iniane 22.00-23.00, rzep. 17.50-18.00, słoneczni- 
kowe 40—44% 18.0-18,5, peluszka ———, sera- 
dela podwójnie czyszczona „, łubin niebieski 
14.0—15.0, łubin żółty 20—22, wyka 25.00—26.00, 
siemię lniane bazis 90% 38.5—40. Usposobienie spo- 
kojne. 

POZNAN, 24.6. Żyto 23.00 — 23.50, pszenica 24,25—, 
25.25, jęczmień 64—66 kg. 19. 00, 68 kg. 20.00—21,00, 
owies 2).00—20.50,— owies nadający się do siewu — — mą: 
ka żytnia 65% 35.25—36.25, pszenna 65% 38.00—40.00, otre- 
by żytnie 13.25—13.50, pszenne 11.75—12.75, pszenne grube 
1 k —————, gorczyca ———, wyka 


5 > 
koniczyna biała 
97! 


letnia „ peluszka ———, groch Victoria ———, 
Folgera „ łubin nieb. 11,00—12,00, żółty 14.00—15.00, 
Usposobienie stałe. 


MIESO 


WARSZAWA, 24.6. Na targowisku dla trzody chlewnej 
tendencja utrzymana. Cielęcina zwyżkowała. 

Spęd: bydła razem 488 sztuk, pozostało 488 cieląt 186, 
pozostało —, świń 720 pozostało 12. 

Płacono za 100 kg. żywej wagi woły ——— zł. krowy, 
—— zł, cielęta 85—90 zł., świnie 125—135 zł. 

Płacono za 1 kg. mięsa loco hale hurtu, Mięso uboju war- 
szawskiego: wołowina zady I gat. 1.55—1.60 II gat. 1.40—1.50 
przody koszerne I gat. 150—L.70 II pat. 1.30—145 III gat. 
cielęcina zady 1 gat. 1.60—1.70, II gat. ————, 
—, przody koszerne I pat. 1,50—1.60 [I ga 
przowina I gat. ————lII gat. 1.50—1.60, III gat. 1,40—1.45, 

Mięso przywozowe: wołowina zady | gat. 1.30—1 40 Il. 
gat. 1.10—1.20, przody koszerne I gat. 0:90—1.00, Il gat, 
0.70—0.80, cielęcina zady I gat. 1.35—1.50, IL gat. 1.15—1.25, 
przody koszerne I gat. 1.05—1.20, II gat. 0,70—0,90 wie» 
przowina słoninowa II gat. . 


MLEKO 


Warszawa 25.6 Płacono za litr mleka franco stacja wysy 
ająca: 0.18 zł. franco Warszawa: 0.20 zł. 


Biuletyn mstesrologiczny 
Według danych Państwowego Instytutu Meteorologicznego 


w Warszawie, 
Sobota dn. 25 czerwca 1932 r. g. B r. 


sE5+ |__ Temperatura Stan nieba | 
Miejsce | $354 ; TT 
obserw. | 3355| 8 | 33 |żp | ZE | AH 

SEsR| 3 jap | 85 | 6» | “SE 


Gdynia 
Poznań 
Warsz. 
Kraków 
Lwów 


Lublin poch'm 
Bydgoszcz chmur. 
Zakopane deszcz 
Wilno chmur, 
Pińsk " 
Białystok È 


Dziś w Warszawie o godz. 10 ciśnienie 745.9, temp. 
149, wilgotność w %% 85, stan nieba pochmurno. 

Przewidywany przebieg pogody w dnu dzisiejszym: 
zachmurzenie przeważnie duże, miejscami mglisto lub, 
dżdża. Chłodno. Słabe wiatry północno-zachodnie i za- 
chodnie. 


BOŻENNA LBA R DEE 
2 samochody "aoad [Pomocnik gozpodstczy pie 


dobrym sarz kawaler t 
stanie do sprzedania Minerwa | lat praktyki poszukuje pesady 
30 H. P. Citroën 6 cyl. Zgło-|od 1 lipca na skromnych wy- 
szenia listowne do Admin. |maganiach. Łaskawe oferty 
„Dnia Polskiego", Warszawa, | proszę Administracja „Dnia 
Śzpiłalna, 1 pod Samochód | Polskiego” 4272. 4272 


Citroën“, 
D Q iA letnisko tanie 
sosa sa- | SUWIejówek, 


7 bardzo ładne 2 
Kondycji Jeri go powro- pokoje z kuchnią 1 dużym sło< 
cie z Francji (Certificat d” E- 


necznym tarasem, otoczone las- 
tudes Françaises, Diplóme d’ A 


kiem i ogrodem do wynajęcia 
Alliance) — wymagania igo: | zaraz. Wiademość telefon 


mne. N-Świat 21 — 10 Klimo- |682-75 od godz. 14 — 18-ej, 
wiczówna* 4239 |. 4258 


rologi do 50 mm. 20 gr., do 180 mm. 40 gr. wyżej 
wyraz 16 gr. Posady I. prace (poszukiwane) za 


minowy druk ogłoszeń admin. nie odpowiada. 


KONTO 
CZEKOWE 


P. K. O. Nr. 8575 


Redaktor odpowiedzialny: ST. TELSZEWSKI 


